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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr. I

Ceny ogłoszefts
Zf. 1 w iersz m ilim etr, (5*[i cm . szer.) w  zw yk łych  o g ło s z e ­
niach  j r .  s ł ,  w  n adesłan em  i  w n e k ro lo g ach  p r , ta ,  
w kronice, repertuar, dział gospod arczy , p ask i w te k śc ie  
$r. W , p od  nagłdw kiem  na pierwszej stro n ie  z ł .  v - .  Za  
jed n o i ło w o  w drobnych o g ło szen iach  e r .  10, ku p n o  
i Sprzedaź*słow o p r , 1 *, m atrym onialne, k o re sp o n d e n c ie , 
pryw atne a ło w o  p r . Z t d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  p r . s .  
Z zastrze len iem  m iejsc *S p r c . Z a g ra ń icz. o  W p rc . d ro ie i

J E S T  LEPI EJ .
Czy w strasznem zmaganiu się świa­

ta całego z  niesłychanymi kryzysem, 
łamiemy się? Czy dźwigamy się? Czy 
grozi nam upadek? Oto pytaniu, które 
siłą rzeczy cisną się do mózgu każdego 
obywatela, zatroszczonego o  byt swój, 
swego najbliższego otoczenia, Pań­
stwa.

Słoneczną oazą w pustyni wielkiej 
niedoli gospodarczej nie jesteśmy i być 
nie możemy. O tern niema mowy. 1 
kto sobie wyobraża tego rodzaju ewen 
tuabiość, łudzi siebie i innych. Świa­
domie albo nieświadomie. Natomiast 
z  dumą, otuchą i radością muszą napa­
wać nas zdarzenia, które rozgrywać 
sę poczynają coraz częściej na arenie 
naszego życia gospodarczego.

Sprawozdanie miesięczne Banku Go­
spodarstwa Krajowego — publikacją 
nie grzesząca nigdy a nigdy najmniej­
szym choćby optymizmem — jednak 
głosi: „Nastąpiło zmniejszenie trudno­
ści płatniczych przedsiębiorstw j licz­
by protestów wekslowych11. „W zwłąz 
ku ze zwyżką cen zbóż, dała się zau­
ważyć częściowa poprawa w spłacie 
zobowiązań rolniczych". „Zwyżko­
wały ceny artykułów hodowlanych". 
„W dziale produkcji górniczej n as tąp ił 
silny wzrost wytwórczości hut żelaz- 
nycli“. „Rozpoczęcie sezonu wiosen­
nego zaznaczyło sie w przemyśle włó­
kienniczym silniejszym wzrostem! o- 
brotów przędzą i tkaninami na rynku 
krajowym". W szystko, rzeczy w  dzi­
siejszych czasach, kiedy na każdym 
odcinku biją tytlko gnomy depresji, 
niepowodzeń, bynajmniej nic do pogar­
dzenia.

Ale me koniec na tern. Główny U- 
Tza/d Statystyczny stw ierdza: „Nad­
wyżka naszero handlu zagranicznego 
za roik 1932 wynosi okrągło 222 irnil- 
jo,nów, „Liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się”. Skądinąd wiemy, że Fun­
dusz Pracy rozpoczyna działalność. 
Działalność nie humanitarną a twór­
czą. Będzie budował drogi, regulował 
rzeki. Rzemiosło dni temu kilka otrzy­
mało kilkum.iljonowe kredyty. Dręczo­
na wielotygodniowym strajkiem. Łódź 
odżyła z powrotem. Nawet z pewnym 
rozmachem. Oderwaliśmy się, chociaż 
trochę, od światowej nędizy. I to 
o własnych siłach. PrzcMczne konferen 
cje międzynarodowe nie doprowadziły 
do ustalenia jakiegokolwiek realnego', 
choćby najskromniejszego, solidnego 
planu działania, Polska zdaną została 
na siebie samą w  zmaganiach z prze­
sileniem. Swym własnym wysiłkiem 
stara sie ograniczyć skutkj kryzysu do 
minimum. I napraw dę; mimo dekon­
iunktury międzynarodowej, mimo u-

Skrócone ferje 
wielkanocne.

(Telefonem od naszego koresnondenta.l
W arszawa. 1 kwietnia. (Sz.) W 

związku ze zmianami w  organizacji 
roku szkolnego j przedłużeniom okresu 
fęryj zimowych w roku bieżącym po 
raz pierwszy skrócone zostaną ferje 
wielkanocne w szkołach.

Ferje te rozpoczną się w e środę 12 
b. m. i trw ać będą do wtorku 18 b. m. 
We środę 19 b. m. rozpoczną się w 
szkołach od rana normalne zajęcia-

jemnych wpływów zewnętrznych, zdo­
łaliśmy uchronić nasz aparat ekono­
miczny od dezorganizacji. Całe niemal 
nasze ustawodawstwo, wszystkie roz­
porządzenia wykonawcze mają prze­

ważnie charakter ekonomiczny i wszy­
stkie one szukają i znajdują sposoby, 
by życie gospodarcze przystosowyw a­
ło się do zmienionych warunków, by 
mogło zwolna ocknąć się i umocnić.

Charakterystyczna akcja
poselstwa niemieckiego w Warszawie.

ZA ZAPRZESTANIE AKCJI PRZECIW  HITLEROWI — ZANIECHANIE
BOJKOTU ŻYDÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 1 kwietnia. (Sz.) Równo­
cześnie z rozpoczętym dzisiaj próbnym 
bojkotem Żydów w Niemczech, kores­
pondenci warszawscy pism niemiec­
kich zwrócili się z polecenia posel­
stwa niemieckiego w W arszawie do 
redaktorów warszawskicfi pism ży­
dowskich. oraz do organizacyj żydów 
skicli z propozycją zaniechania na la­
mach tej prasy walki i propagandy 
przeciw, rządowi Hitlera. W zamian 
za to rząd Hitlera będzie mógł zanie­
chać akcji bojkotowej przeciw Żydom, 
która ma się rozpocząć w nadchodzą­
cą środo.

Charakterystycznym jest, że z przed 
slawicielami dzienników w arszaw ­
skich prowadzili pertraktacje kores­
pondenci Pism niemieckich, pochodze­
nia żydowskiego, skłaniając swych 
rolsikicli współwyznawców do zaprze­
stania kampanii amtyniemieckiej. która 
zagraża interesom i życiu Żydów za­
mieszkujących Rzeszę. Żydowskim 
dziennikarzom warszawskim zapropo­
nowano. aby ogłosili odpowiednia de­
klarację, którą następnie przedstawi­
cielstwo dyplomatyczne Niemiec be- | 
dzie mogło przesłać do Berlina, aby 
w ten sposób Hitler mógł w środę za­
deklarować oficjalnie, żc akcja żydow­
ska przeciw Niemcom została zlikwi­
dowana.

Jak słychać, poselstwo niemieckie w

W arszawie podjęło te  kroki na skutek 
polecenia Ministerstwa spraw zagrani­
cznych w  Berlinie, które wydało Pole­
cenie takie nietylko- poselstwu niemie­
ckiemu w W arszawie, ale wszystkim 
swym placówkom dyplomatycznym w 
Europie i w  Stanach Zjednoczonych.

Z nastrojów, panujących w  kotach 
żydowskich, wnosić można, że są one 
skłonne do zaniechania kampanji anty- 
niemicckiej. W ostatnich dniach do or- 
ganiizacyj żydowskich w  Polsce i do 
poszczególnych wybitnych działaczy 
żydowskich nadszedł szereg pism od 
organizacyj żydowskich w Niemczech, 
nawołujących do tueprowadzenia kam 
Panji przeciw Hitlerowi, gdyż kampa­
nia ta odbija sie w  sposób bardzo bo­
lesny na Żydach niemieckich.

Jednocześnie w  dniach ostatnich dro 
ga okólną nadchodzą do Polski od Ży­
dów niemieckich listy, które zadają 
kłam zapewnieniom o spokoju’i normal 
nych stosunkach, jakie rzekomo mają 
panować w Niemczech.

Masowa produkcja uspakajających 
listów jest dowodem, że Żydzi nie­
mieccy działają pod naciskiem władz 
rządowych. Silnia reakcja zagranicy 
przeciw wykroczeniom antyżydow ­
skim w Niemczech jest, zdaniem Ży­
dów niemieckich w ich listach pouf­
nych, poważnym atutem w walce 
przeciw, Hitlerowi.

Deklaracja p. Ministra Becka
w sprawie projekto wanego paktu 4 mocarstw.

Paryż, I kwietnia. (PAT) Londyński 
korespondent agencji Havasa dowia­
duje sie, żc do Londynu nadeszło stre­
szczenie deklaracji jaką minister spraw 
zagranicznych Beck miał złożyć am­
basadorowi Wielkiej Brytanii w W ar­
szawie sir Erskine‘owi.

Minister Beck miał wskazać na 
wstępie, że ponieważ jego kraj nie zo 
stał poinformowany o rozmowach, ja- 

1 kie odbyły się między Mac Donaldem 
a Mussolinim, mógłby on powstrzy­
mać sie od komentowania projektu pak 
tu czterech mocarstw. Biorąc pod u- 
wagę to zastrzeżenie, Minister Beck 
miał oświadczyć formalnie, że Rząd 
Polski uważa ten projekt za sprzecz­
ny z duchem i treścią paktu Ligi Na­
rodów. Tendencja, zmierzająca do za­
sięgnięcia ooinji Polski j innych mo­

carstw, zainteresowanych w utrzym a­
niu obecnego stanu rzeczy w Europie 
— już po fakcie dokonanym, byłaby w 
przekonaniu Ministra Becka sprzeczna 
z logiką sytuacji, ponieważ Polska w 
szczególności jest bezpośrednio zaintc 
resowana we wszystkich zagadnie­
niach, poruszonych w rzeczonym: pro­
jekcie.

Z tych względów i z innych powo­
dów co do których Rząd Polski za­
strzegą sobie prawo przedstawienia 
ich w e właściwym czasie, Polska — 
miał podkreślić Minister — oświadcza 
zgó.ry, że nie będzie się uważać za 
związaną przez jakiekolwiek rezolucje 
pochodzące od grupy mocarstw, utwo 
rzonej na podstawie propozycji rzym­
skiej

  o  -

Polityka budżetowa Rządu uchroniła 
naszą gospodarkę od większych defi­
cytów, zjawiska, które obserwujemy 
stale w  ostatnich latach w szeregu in­
nych państw. W  naszej akcji zwalcza­
nia skutków kryzysu oraz w obronie 
przeciw jego przyczynom niemą ani 
jednej sztucznej koncepcji, [ ta właśnie 
ach naturalność najjaskrawiei charakte­
ryzuje nasze metody walki z kryzy­
sem. ; m Ą

W  dziedzinie samodzielnego roz­
strzygania zagadnień i zwalczani? 
trudności kryzysowych dokonała Pol­
ska maksymalnego wysiłku, o ile oczy­
wiście wogóle walka z kryzysem- świa­
towym może by; rozstrzygnięta w 
granicach poszczególnego państwa.

Gdy jasnem się stało, że kryzys go­
spodarczy nie jest objawem chwilo­
wym, że zasięg jego jest bardzo głę­
boki, że mamy do czyniewn już nie 
z przesileniem koniunkturo ron, ale 
wprost strukturalnym, żyliśmy hasłem: 
przetrwać. Przetrwaliśmy. Przez dwa 
łata Rząd wnosił do Sejmu a większość 
sejmowa uchwalała wszelkie; zarządze­
nia ochronne, konieczne do utrzymania 
równowagi gospodarczej. Odciążyliś­
my finansowo w arsztaty  rolne, zagro­
żone; widmem niewypłacalności wsku­
tek katastrofalnej obniżki cen produk­
tów  rolniczych. Zmniejszyliśmy roz­
piętość „nożyc” między wys-okienii ce­
nami wyrobów przemysłowych a nj- 
•skicroi produktów wsi. Przełamaliśmy 
opór przemysłu skartelizowanego, kur­
czowo trzymającego się doktryny o 
„Sztywności” cen. Przeprowadziliśmy 
akcję potanienia kredytów. Dostoso­
waliśmy taryfy komunikacyjne do znitc 
nionych warunków gospodarczych I 
obniżonego „standartu of lif“ szerokich 
mas. To wszystko odbyło się mimo 
krakania czy nawet przeszkód ze stro­
ny sfederowanej opozycji. I stanęliśmy 
wreszcie wobec upragnionego, niewia­
rygodnego-, a jednak prawdziwego 
faktu, ż-e. hasło „przet-rwać” dziś nam 
już nie w ystarcza. Z pozycji defenzyw- 
nej poczynamy przechodzić do ofen- 
zywnej.

Stało -się to  dzięki czujności i energjl, 
ujawnionej w obronie dwóch podsta­
wowych kanonów pro-graimu Rządu: 
stałości waluty i równowagi budżeto­
wej. Wśród ofiar całego spoleczeń-- 
-stwa te dwa filary gospodarki pań­
stwowej zo-stały nienaruszone, daiąc 
gwarancję obywatelom, że ich wysiłki 
nie pójdą na marne, żc społeczeństwo 
unoże pracować bez obaw y niespodz a- 
nek i przystosować sie zwolna do w a­
runków, ukształtowanych -przez k ry ­
zys. L.

Ku czci bohaterskich 
lotników.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszawa. 1 kwietnia. (Sz.) Z dniem 

15 b. m. poczta wprowadzi w  obieg 
znaczki pocztowe 30-groszowe z podo 
bizną ś. p. kpt. Fr. Żwirki i ,ś. p. inż. 
St. W igury. Na ciemnem tle pod por­
tretam i tragicznie zmarłych lotników 
umieszczone są na wstęgach ich -pod­
pisy. a nad portretami widniej-e samo­
lot w  łocł*.
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Dzień „próbnego oojkctu Żyd6w“.
Jak wyglądały wczoraj ulice Berlina.

'(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Z DNIA.
STATUT „POL. ESKSrORTU NAF­
TOW EGO11 OPUBLIKOWANY BĘ­
DZIE W NAJBLIŻSZYCH DNIACH.

'Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 1 kwietnia. (Sa.ł Mini­

ster Przem ysłu i Handlu Ferdynand 
Zarzycki podpisał dziś rozporządzenie, 
nadające moc statutowi przymusowej 
organizacji „Polski Eksport Naftowy1*.

Oficjalne ogłoszenie tekstu statutu 
w „Monitorze Polskim11 nastąpi w 
pierwszych dniach przyszłego tygod­
nia Ukonstytuowanie sie w ładz Pol-, 
skiego Eksportu Naftowego ma nastą­
pić w  najbliższym czasie.

OGŁOSZENIE USTAWY SKARBO- 
W EJ.

(Telefonem Cd naszego korespondenta)

W arszawa. 1 kwietnia. (Sz.) W 
Dzienniku Ustaw Nr. 23 z  dnia 31-go 
marca b . r. ogłoszono ustaw ę skarbo­
wą. zawierającą budżet na okres od 1 
kwietnia 1933 do 31 m arca 1934.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Plan zatrudnienia bezrobo­
tnych w Austrji.

Prof, Solkner ogłasza w) „Reichs- 
bost11 szczegóły planu rządowego, ma­
jącego na celu dostarczenie pracy 
bezrobotnym robotnikom. Program  rzą 
kio wy rozłożony jest na 6 lat, potrzeb­
ny  kapitał wynieś.e 830 milionów szy 
lingo w, z czego 311 mtlj. szyi. uzyska­
nych  będzie z opłat na rzecz opieki dla 
bezrobotnych i z 569 milj., które będą 
uzyskane w  drodze operacyj kredyto­
wych. P rzy rob-otach inwestycyjnych 
znajdzie zatrudnienie około 70.000 ro­
botników roczme. Program  inwestycyj­
ny obejmuie meliorację terenów rolni­
czych, elektryfikację kolei i rozbudo­
wę przedsiębiorstw, k tóre mają w yzy­
skiwać siły wodne. W edług ob iczeft 
Minister'dwa R oinctw a w Austrji znaj 
duje się 430.000 ha ziemi niewyzyska* 
ticj pod względem rolniczym. Koszta 
meljoracyj tych terenów wyniosą oko­
ło 220 milj. szyi. Elektryfikacja kolei 
ma objąć 690 km. toru kolejowego. Za­
oszczędzony przez to będzie przy wóz ' 
węgla zagranicznego w łącznej surmie
800.000 ton rocznie, wartości 20 miijo- 
nów szyi. Ilość prądu elektrycznego 
który  zastąpi węgieł ma wynosić o- 
krąglo 280 milionów kitowatogodzin. 
Kosz* a elektryfikacji wyniosą 3"0 mńj. 
szyi. Planowana jest elektryfikacja 1-inji 
.Wiedeń—Salzburg i Wiedeń-Semmeriitig 
—Graz. Oprócz tego będzie zelektryfi­
kowana linja -Wiedeń—Hegyeshalom, 
dhigości 70 km. i dw :e linje lokalne.

W yzyskanie s;ł wodnych nastąpić 
ma przez budowę wieikiej elektrowni 
;w  Fischamend nad Dunajem o  wydaj­
ności! 100.000 kilowatów ii rc.zeiwoaru 
pompowego w Payerbac-b—Bodenwje-, 
sc o wydajności 125.000 kilowatów. — 
U udowa obydwu tych obiektów kosz­
tow ać będzie 310 mili. szyi.

Wyrok na mordercę 
maturzystki.

W arszawa, 1 IV. (PAT) W czoraj za­
pad! w yrok w procesie przeciw Hen­
rykowi Okonkowi, oskarżonemu o za­
mordowanie 17-letiiIej maturzystki Iro 
ny Kudiińskiei. O głośnej tej sprawie 
donosiliśmy w swoimi czasie. Oskarża­
ny  przyznał się do zabicia Kudlińsbiej, 
lecz twierdził, że zrobił to na jej ży­
czenie, gdyż .skarżyła -się mu, że czuje 
się nieszczęśliwą i chce umrzeć. P ro ­
ces w ykazał jednak, że Okonek doko­
nał m orderstw a w tym celu, by obra­
bować mieszkanie Kudilińskiej. W  w y­
niku rozpraw y Okonek skazany został 
na dożywotnie więzienie i pozbawienie 
praw.

W arszaw a, 1 kwietnia. (PAT) Z Ber­
lina donoszą: W  sobotę o  godz. 10 rano 
rozpoczął się dzień „próbnego 1 bojkotu 
Żydów11.

W czesnym rankiem! obraz ulicy ber­
lińskiej niewiele iróżmT się od dnia nor­
malnego. Domy. jako w  dn.u urodzin 
Bismarcka, udekorowane były fi agam*

W arszawa. 1 kwietnia. (Sz). Grupa 
ludowa BBWR. podejmowała dziś śnią 
daniem prezesa W alerego Sław ka i

1 członków prezydium BBWR z p. wice 
marszałkiem Carem na -czele. Pirzemc 
wienie w ygłosił prezes- grupy ludowej 
-roś. Kielak, w yrażając preze-s-owi
Sławkowi gorącą wdzięcz-ność za skie 
rowanie ruchu ludowego w  Polsce na 
w łaściw e fory, za skonsolidowanie te­
go ruchu pod hasłem przyświecającym 
BBW R. „Państwo naczelnem p ra ­
wem 11.

Jako w y a ?  tej głębekiei łączności, 
która zaistniała miedzy prezesem
Sławkiem, a  wsią. grupa ludowa B. B.

W arszawa, 1 kwietnia. (G) Z Lon­
dynu donoszą: „Daily Telegraph11 infor 
ttnuje, że członkowie rządu angielskie­
go opracowują ultimatum, -które -będzie 
przesłane rządowi sowieckiemu w  ra­
zie gdyby konflikt angiedsko-sowieckf 
w  związku z  aresztowaniem inżynie­
rów angiełsk -eh w ZSSR nadal się za­
ostrzał.

Ultimatum będz-ie -się domagała jasne 
go sformułowania przez władze sowtec

czarno-biało-czerwonemi ze swastyką. 
O godz. 8 '■ano otw arto sklepy jak 
zwykle. Naogół mato było sklepów, 
żydowskich, które zdecydow ały się na 
zamknięcie swych lokali'. Nawet wiel­
kie dem y towarowe, przeciw którym 
bojkot przedew-szystkinm jest skiero­
wany, były  dziś -rano otw arte. Wielki

W. R. ofiaruje prez. Sławkowi zagro­
dę włościańską w  Racławicach, t. j. 
tam. gdzie wys-ijek chłopsk zajaśniał 
blaskiem rycerskim.

W  odpowiedzi Ptrez. Sławek w ygło­
si! dłuższe przemówienie, w którern 
dał wy-raz głębokiej swej w ierze w  rze 
teiny i zdrow y wysiłek tw órczy ludu 
wiejskiego dla ugruntowania mocar­
stwowej Polski.

Jako wasz sąsiad — mówił prezes 
Sławek — wzywam w-as- do tej roboty, 
w  -której w łasnego wysiłku możemy 
dać najwięcej, a  -ugruntujemy silne i 
zdrowe podstawy pod -potęgę naszego

kie zarzutów  postawionych oskarżo­
nym i- wolnego dostę-pu do aresztow a­
nych. W razie odpowiedzi niezadowa­
lającej Anglią zastosuje zakaz przyw o­
zu to-warów sowieckich do Anglji.

Londyn, 1 kwietnia. (PAT) Agencja 
Reutera dowiaduje się, że aresztowani 
w Moskwie inżynierów e angielscy zo­
staną oskarżeni o szpiegowstwo, sabo­
taż, akcję korupcyjną i konspirację.

dom tow arow y W ertheima przy L :;p- 
Kigot Stra-sse byt o tw arty , natomiast 
dom tow arow y Titza był zamknięty,

W kołach związkowych hitlerow­
skich już wczesnym rankiem stawiły 
się na zbiórkę szturmówki hitlerow­
skie. Zaopatrzone tam w afisze i trans­
parenty z -napisami „Niemcy, brońcie 
się i nie kupujcie u Ż jdów !“ wyruszy­
ły  na ulice. W krótce cała Leipzigw- 
S trass„ została zaklejoną temi plaka­
tami, Szturmówkj ustawiły przed skle­
pami żydowiskiemi, posterunki, zaopa­
trzone w  wielkie tran-sparenty.

Gmach giełdy berliński ej obstawiony 
został -przeż hitlerowskie posterunki', 
Banki nie w ysyłały dziś na giełdę 
sw ych przedstawicieli Żydów. Wobec 
braku tranzakcyj nie można było usta­
lić nawet pierwszego kursu.

ARESZTOWANIE 40 OBYWATELI 
POLSKICH.

Essen, 1 kwietnia. (PAT) Areszto--; 
warno tu 40 Żydów obywateli; poiskicli.

Wrocław7, 1 kwietnia. (PAT) Na sku­
tek interwenci, konsulatu pólskiego 
prezydent1 -policji w yaaf rozkaz, mocą 
którego sklepy żydowskie obywatele 
polskich zostały wyłączone z  akcji boj­
ko towej.

JAK REAGUJE PRASA AMERYKAŃ­
SKA NA ZAJŚCIA W NIEMCZECH.

Nowy Jork, ,1 kwietnia. (DAT1 Cała 
prasa am erykańska omawia bar-ozo 
obszernie kampanię przeciwżydowską 
w  Niemczech. Wiadomości o zajściach 
w  różnych miastach i miasteczkach 
miernie-ckich są podawane na pierw- 
szem miejscu, W szystkie fi-nne tem aty 
wobec zajść w Niemczech tracą na 
znaczeniu. „New YoHc Times*1 podając 
oświadczenie szefa propagandy nie­
mieckiej, nazyw a je „beznadziejtiem 
szaleństwem11.

BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH 
WE FRANCJI.

Paryż, 1 kwietnia. (PAT) Dziś o r­
ganizacje żydowskie w e Francji rozpo 
częły  w -Paryżu i całej Firancji kampa 
nję bojkotową przeciwko towarom nie 
mieckim. Komitet walki z  antysem ity­
zmem zwołuje w  Paryżu szereg ze­
brań protestacyjnych .przeciwko an ty ­
żydowskim ekscesom H;tlerowców jwi 
Niemczech.

ŻYDZI LITEWSCY PRZYŁACZAJA 
SIĘ DO BOJKOTU.

Ryga, 1 kw ietnia (PAT) Jak donosi 
prasa z Kowna, Żydlzl litewscy przy­
stąpili dc akcji na rzecz wspófwyznaw 
ców prześladowanych przez rząd- nie­
miecki. Uchwalono bojkot towarów 
niemieckich.

HITLEROWSKIE NASTROJE WŚRÓD 
NIEMIECKICH LITFRfl TÓW  I DZ1LN 

NIKAR7Y.

Berlin, 1 kwietnia. (PAT) 'Zwiąże ic 
niemieckich literatów w ydalił szereg 
członków o orientacji radykalno-Jewi- 
cowej lub Komunistycznej. W śród w y  
dalonych znajdują się Feucbtwanger i 
Otto Lehman-Russbueld.

Berlin, 1 kwietnia. (PAT) Pomi«dz^ 
delegacją nienńeckiegc zwt&zkis dzieL 
nikarzy a komisar-zeir propaganda, 
Goebbelsem odbyła sdę konferencja wj 
sprawie przystosowania organizacji do 
nowego regime*u. Związek mą przed­
stawić wnioski w  tej sprawie mim 
Goeboelsowi.

Związek dziennikarzy w Bremie u-* 
chwalił rezolucję, domagającą się roz­
wiązania zarządu naczelnego związku 
dziennikarzy niemieckich i wykluczę, 
nia wszelkich elementów niemieckich. 
W  razie niewykonania tych żądań, 
związek bremeóski grozi w ystąpie­
niem ze związku cjótao-krajowęgo.

Pierwsze etapy walki
z wpływami Hitlera na przemysł w o lo w y w Polsce.
DONIOSŁE UCHWAŁY ZARZĄDÓW PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNAL­

NYCH.

Agencja „Wschód11 dowiaduje się, 
że w  sferach g-o-s-poda rczyclt Małopol­
ski Wschodniej, a zw łaszcza wśród 
JkŁrującycih; 'Sśer komunalnych -rozpa­
tryw ana jest kweistja u stosunkowania 
isię komsumeji węgla, w większych -za­
kładach przemysłowych, pochodzą­
cych z kopalń, w których przeważa 
wrogi nam kapitał niemiecki.

Ivwe9tja ta  ma bardzo poważne zna- 
-cze-nie gospodarcze. Od dłuższego cza­
su  istnieje tendencja1 -poparć1 & tych ko­
palń, k tóre prowadzone -są przez ka­
pitał pracujący po linji państwowej 
-pol-s-kiej.

Teren gospodarczy Małopolski 
Wschodniej k-onsumuje rocznie olbrzy­
mią ilość węgla \ dlatego w obecnej 
chwili u progu nowego budżetu Związ­
ków Komunalnych, przeus-.bżorstw 
miejskich, wielkich zakładów przemy­
słowych i innych obiektów, przerabia­
jących rocznie jwważniejszą ilość wa­
gonów węgla — -kwcstja rewfeji do­
tychczasowych istosun-ków z dostaw­
cami i ko-palniami węgla jest niefcwyWe 
aktualna. Już w wielu zarządach przed 
stębiorstw miejskich, jak w  gazowni, 
zakładach wodociągowych, elektrowni 
i t. d. kwestia nowego ustosunkowania 
sie do po-boni węgla z kopalń praoują- 
tjych iio Itnjf polskiego gospodarstwa

narodowego i w interesie p-ołskiega 
robotnika i konsumenta — -była już roz­
patryw ana i uznana jako rzecz donio­
sła i pilna, Z terenu produkcji węgla 
i ,z terenów  pertraktacyj gospodar­
czych nadeszły ostatnio wiadomości, 
które wskazują .na gw ałtowną reakcję 
ze strony tych wielkich koncernów; 
węglowych, w których r ządzi wszech­
władnie k-apita!! niemseoki. P rasa  do­
niosła już, że firmy takie jak „PO-biu'**, 
„Giesch e“, , Inter esu angemeiinschaf t“
i t. p, na pierwszą wiadomość o dekre­
cie węglowym Rządu, wprowadzające­
go zniżki'i ulgi dla gospodarki polskiej, 
postawiły s-zereg daileiko idących! żą­
dań w kierunku rekompensat, a prze- 
dewszyąttkiem zażądały powierzenia 
im y-lbrzymich dostaw'' dla kole ii, gro­
żąc represjami -i uderzeniem w, poiski 
bilans handlowy przez wstrzymanie 

i eksportu zagranicznego, co w konsnk- 
| wencii spowodowałoby unieruchomię- 

nić 'Zagłębia krakowskiego.
Jak się dowiadujemy, powyższe za­

sadnicze kwestie brane -są obecnie notl 
rozwagę ,n-a terenie wielkich zakładów 
publicznych w  kierunku: poparclal w y­
łącznie kopalń węglowych, k tóre pra­
cują bez szkody -dla- polskiego gospo­
darstw a narodowego i nie m ają ten- 
dencyj politycznych.

Dar wsi polskiej dla prezesa Sławka.
Prezesowi Sławkowi ofiarowano zagrodę w Racławicach.

(Telefonem od nasz-ego korespondenta.)

Państw a.

Anglia grozi Sowietom represjami
gospodarczemi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Pancernik zt składek Żydów polskich; Sytuacja w Łodzi bez zmian.
jako odpowiedź na teror hitlerowski.

APEL PROF. M1LDWURMA Z ŻÓŁKWI DO POLSKIEGO ŻYDOSTWA.

Żółkiew, 1 k\vidiur3(PA T) Dyrekcja 
Państw. Ginnirajam im. r a t  mana Sta­
nisława Żółkiewskiego w'i Żółkwi na­
desłała korespondentowi PAT-a w Żół 
L w i następujące pismo profesora tego 
ginmaeiirm dr. Aleksandra Mildwurma: 

W strząśnięty do głebil •bltfbarzTyń- 
skim terorem, który Niemcy stosują 
względem Żydów, zwracalmteię z ape­
lem do Żydów polskich, aby zareago­
wali na wandalskie znęcanie ,si© nad 
braćmi w Nieraiczecli trwałym czynem, 
iaki byłby zarazem wyraz<em wdzięcz­
ności dla Państwa Polskego. którego 
Rząd godnie wystąpił w obronie prze­
śladowanych. Za taki czyn uważam 
inundowjaniei bezwłocznie ze składek 
żydowstwa polskiego bojowego pan­
cernika, któryby naieżyćic przeciw­
staw 4 się niemieckiemu pancernikowi 
..Deutsch!and“, spuszczonemu na wodę 
w dniu 1 kwietnia 1933 roku, w  któ­
rym rozpoczął sic oficjalny bojkot i te- 
Tor Wobec Żydów nienrieckich. Mam 
nadzieje, że myśl ta. wyrwan»*'z serca. 

H f J  wirażenicm wamdalizthu niemiec­
kiego, rzucona jako \*flzwa,nie do ca­
łego żydowstwa nołskiegsT mr. prze­
brzmi bez echa, ale wyda niezwłocznie 
taki rezultat, że bojowy pancernik, jako 
dar żydowstwa dla Polaki, jak naj­
prędzej ukaże sio na wrodach Bałtyku 
pod banderą polska. A wiec do dzieła. 
Żydzi po1scw!J Niech buta niemiecka, 
ujrzy nasz protest w formie 'Ogromne-

Kto wysrał na lotem?
(Tcieionem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 1 kwietniu. (G) Dziś 
w -*l-ym dniu ciągnienia V klasy P. 
Eweni Klasowej oadh wT grane na na 
stępiiisce numery :

5li.CdU zł.-aia nr. 28984.
20.000 zł. na nr. 91607.
15.001) rł. na nr. 9S993,
10.000 zł. na nr. 65204.

Po 5.000 zł. na nr. 8537 122614 135319
Po 2.000 zł. na nr. 28797 30734 53903 

58061 69539'73878 95322 107850 117991 
120086 123053 136840 144484.

Po 1000 zł na nr. 3397 3420 6313
11503 14227 30879 33261 34667 35422
40043 42437 44056 45251 491S9 55063
545,49 69907 77131 83031 83806 84791
93161 103247 103403 110235 112295
113404 115704 1164(>6 119019 122076
132539 134032 134051 146058.

Tybet przeciw Chinom.
Moskwa, 1 kwietnia. (PAT) Źródła

sowieckie donoszą z Nauki nu o przy- 
gotowuiąeem się wznowieniu działań 
wojennych na pograniczu chińsko-ty- 
beiańskiem. Odbywać się fam ma sil­
na koncentracja wojsk tybetańskich na 
pograniczu chińskiem. Dla uzbrojenia 
wojska zakupiono w lnd;ach broń na 
sumę L3 miljonów rupij.

Dświaaczenie prof. Gamzynca
,-Nic u w ażając  ob razy  za aiiguinent w  

jm lcm kc. w y ra ż a m  żal, że w  arty k u le  
nioiTu P-1. „W alka  o S zko ły  A kadem i­
c k ie '1. um ieszczonym  w  „P rzeg ląd z ie  
ITięiian stycznym ", 'llfcpTi VIII, Z eszy t 
J. 1933 — uży łem  w'yirażcń i zw ro tó w , 
« n a w e t Całych ustępów , k tó rem i prof. 
Z ygm unt C zern y  m iał p raw o  czuć się 
jo tkn ię ty  ni. ż a  u ży c ie  ty e b ż e  p. prof. 
iĄ g im m ta C zernego  p rzep raszan i.

Ryszard Ganszycnec.

g“  czynu! Jako inicjator tc.i myslj skła­
dam 50 zbitych.

(—) Dr. Aleksander MdcfWunn, prol. 
Girnn. Państw, im. Hetm. Żółkiew­
skiego w Żółkwi.

 o------

Likwidacja strajku oczekiwana jest w poniedziałek.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 1 kwietnia. (Sz.) Z Lodzi
donoszą: Sytuacja strajkowa nie ule­
gła dziś zasadniczej zmianie. Związki 
zawodowe* odbywają ltęzne konferen­
cje, omawiając możliwość zlikwidowa 
nia strajku. W godzinach południo-

Budownictwo mostowe na ziemiach polskich

Do najokazalszych i najpiękniejszych mostów w Polsce należy mósl na Wiśle w To 
rnuiu, który ' widzimy na naszej ilustracji.

Wywiad i  ambasadorem Anglii w R
W arszawa, 1 kwietnia. (PAT) W pią 

bek wieczorem bawił w Warszawie* 
przejazdem z Moskwy do Londynu sir 
Ovey, ambasador Wielkiej Brytanii w 
ZSSR,

W rozmowie z przedstawicielem Po! 
skiej Agencji Telegraficznej sir Ovey 
oświadczył, że choć nie wie, .iaki o- 
brót przybierze sprawa, która spowo­
dowała wyjazd jego z Moskwy, wątpi 
czy powróci na swe stanowisko.

Sir Ovey zaznaczył, że ze strony

władz sowieckich .potykał się zawsze 
z dalj^k^idącą kurtuazją, zauważy! jc 
emakźe, że przy wyjeździe jego z Mo­
skwy nie był obecny na dworcu ża­
den przedstawiciel rządu sowieckiego.

Moskwa, 1 kwietnial (PAT) Demon­
stracyjne opuszczenie Moskwy przez 
ambasadora Wielkiej Brytami Oveya 
zostało podane przez prasę sowiecką 
bez komentarzy. Dzienniki zaznacza­
ją, że kierownictwo ambasady objął 
charge d‘affaires Strong.

Inauguracp Roku Świętego,
Citta del Vaticano, 1 kwietnia. (PAT) 

Papież dokonał dziś otwarcia wielkich 
wrót Bazyliki św. Piotra, którą to ce­
remonia stanowi rozpoczęcie Roku 
Świętego.

Ceremonia odbyła sic w obecności 
najwyższych przedstawicjeli ducho­
wieństwa i zakonów, oraz olbrzymich 
tłumów pielgrzymów, przybyłych z ca 
łych W łoch i zagranicy.

Obecny był także były król Jerzy,

księżniczka belgijska Stefania, korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele władz 
włoskich i dworu.

Jednocześni© odbyły się analogiczne 
ceremonie w  Bazylikach św. Pawła.. 
Santa Maria Maggiore i św Jana La­
terańskiego, gdzie aktu otwarcia wrót 
dokonali kardynałowie. Ceremonia od­
była się przy dźwiękach dzwonów ze 
wszystkich kościołów rzymskich.

Ze spraw emigracyjnych.
Syndykat. Emigracyjny kilkakrotnie 

w swoich biuletynach; 'komunikował 
emigrantom, starającym sie o w yjrzą 
do Stanów Zjednoczonych o koniecz­
ności wystarania się od swych krew­
nych, przebywających w Ameryce, li­
stów gwarancyjnych. Pomimo to ied- 
nakYv'J dalszym, ciągu przyjeżdżają 
emigranci do Konsulatu Amerykańskie­
go Warszawie, przywożąc jedynie 
paszport izagnmicjmy i dofctjy.iienty. 
wymienione w karcie wstępu, nie mają 
natorrri-afl śwaraucyj pieniężnych z  A~ 
meryki.

W związku z tem zaznacza Gę. żt. 
Konsulat Amerykański przy udzielaniu 
wiz Ha wjazd do Ameryki, bada z całą. 
dokładnością stan majątkowy osoby 
wzywające; w wymaga bezwzględnego 
przedstawienia zaświadczeń z banków
amerykańskich, stwierdzających w yso­

kość1 wkładów oraz zaświadczeń cdp,ra 
codaw. z podaniem dokładnego zarob- 
,-kn miesięcznego osób, zamieszkałych, 
w Ameryce. A więc żony, uadace do 
swych, mężów, męż-owie — do swych 
żon. dzieci, udające sie do rodziców i 
rodzice, mające swe dzieci w  Ameryce 
— muszą bezwzględnie posiadać z A- 
uier.yk.i c:nawiane wyżej gwarancje, 
gdyż w przeciwnym razie wizy nie o- 
trzymają i zmuszeni będą wracać do 
domu. Listy gwarancyjne mogą być 
wysyłane bezpośredrio z Ameryki do 
Konsulatu Amerykańskiego w W arsza­
wie (Jasna U) lub też na rece emigrań 
tów. Zaznacza się przytonu, że gwa­
rancje wystawione w  roku ubiegłym 
są nieważne i posiadacze ich muszą 
zwrócić sir do swych krewnych ©, po­
nowne wyrobienie zaświadczeń.

wy ch wojewoda Hauke-Nowak przyjął 
delegacje 4 związków zawodowych ro 
botrików przemysłu włókienniczego.

Delegacie OTbsiły wojewodę, aby 
wpłynął na przyspieszenie rokowań
0 umowę zbiorową w drobnym uglc- 
m y ś! e w ł ók i e n n i czy m. Prz s taw i c i e- 

le związków ośw iadczy li, że dołożą 
wszelkich starań w  kierunku zawarcia 
tej urnowy. P . Wojewoda oświadczy! 
delegatom, że czyn i co jest tylko mo­
żliwe. aby podpisany P rzed kilku dnia 
mi protokół wykonany był przoz Obie 
stroiły’ w całej rozciągłości, a więc! by 
miał zastosowanie1 również <?i na (fftnde 
zakładów' przemysłowych nitzrzeszo- 
nycli. P. Wojewoda ąpalował o zacho- 
wa®c s m koiu i rozw agi robotników , 
stwierdzając. ze inspirowane przez c- 
ku itiity  wywrotowe ekscesy •przyno­
szą jbdyn e s z k  de robotnikom, Przed 
stawicie!© związków za\vodowych o- 
świadczyli. ^ rO rgan 'z .aq je  zawodową, 
s t a n ow e z o p o-t ę o i a j Tyw szelkic wy b ryfri
1 aW'-ai??;irY nM fne.

Dziś wieczorem odbyła się u okrM
gcw egjo> uisp-jjktrjfa jzraęy inż. Wójt-
kiewiCjZa konferencja z- przedstawicie­
lami iiiejyzeszouych zakładowi, w ze- 
mysui drobnego, mająca na celu roz- 
Ciuguięcie unito wy zbiorowej również 
i na ten prżęmysł.t ftjakży sie spodzie- 

Żi\ nyzuifiwy dadzą w y tik  p^zy- 
iyw iiy . Nafrrą wdopodóóniej i li ż w po- 
niec^uiłck uaieży oczekiwać likwida­
cji strajku

p a m ię t a j m y  o  c e l a c h  i z a d a ­
n ia c h  TOM', SZKOŁY LUDOWE,!

Mstolnia w  Pierinach.
p r - ą g

Nie wszyscy wiedzą, że i w  Polsce także, 
znajdują się liczne pustelnie, w  których 
samotni mnisi oddają się służbie Boże;, 
spędzając dni ł noce na rozmyślaniach. 
Taką grotę z pdkąg-fem Matki Boskiej znaj 
dujemy między ii me mi w uroczej okolicy 
nad Dunajcem, mianowicie w  Krościenku, 

Jest to grotą nosząca imię św. Kingi.

laka pogoda będzie dzisiaj l
W arszawa, 1 kwietnia. (PAT) P rze­

widywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 2 bm.: Zachmurzenie zmieu 
ne z większemi opadami, przy słabną 
cydr wiatrach południowo-zachodnich i 
team e tatarze bez zmian.
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Zatarg Wiednia z rządem Auslrji.
Demonstracyjny marsz oddziałów wojskowych

ulicami Wiednia.
WiectaL 1 kwietnia. (PAT). Rozwią­

zanie socjalistycznego Schutzbundu — 
według komunikatu rządowego — na­
stąpiło z powodu przygotowywania 
oporu wobec zarządzeń włada wyko­
nawczych. Odezwa rządu związkowe­
go w żywa ludność do spokoju i podpo­
rządkowania się nakazom władz.

N araził spokoju nigdzie nie zakłó­
cono.

Koła socjalistyczne przyjęły rozwią­
zanie Schutzbundu ze spokojem; krok 
tein był bowiem o jdaw na oczekiwa­
ny. Zarząd stronnictwa socjaldemokra­
tycznego wydał odezwę, wzywając* 
kzłonków stronnictwa do stworzenia 
: udziałów milicji, które pełnić będą 
;'i:żbę porządkową w ubran!ach cy­
wilnych z czerwoną opaską na rannie- 
niii.

Dzienniki prawicowe wzywają rząd 
Jo zapobieżen a obchodzeniu w ten spo 
mb zarządzeń a o rozwiązaniu Schutz- 
luiudu.

W celu utrzymania spokoju i porząd­
ku zarządzono ścisłe pogotowie poli­
cyjne i wojskowe. Oddziały wojskowe 
przeszły w p a tek  przed południem w 
pełnem uzbrojeniu, z artylerią, główne- 
mi ulicami Wiednia w marszu demon­
stracyjnym. Publiczność witała oddzia­
ły owacyjnie.

Jedna z kompanij wysłana została do 
llirtenbergu celem ochrony fabryki a- 
municji przed ewerotualnemi napadami 
bojówek partyjnych. W fabryce te] j 
znajdują się, jak wiadomo, karabiny 
włoskie, przysłane tam do naprawy.

Rząd krajowy wiedeński w odpowie

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

d ii na rozwiązanie Schutzbundu wydal 
dekret, rozwiązujący wiedeńską orga­
nizację Heimwebry. Jako powód po­
daje on planowany przez Hcimwehrę 
gwałtowayl przewrót i zamach stanu.

Koła parlamentarne uważają rozwią­
zanie wiedeńskiej H erow ehry za za­
rządzenie o  charakterze teoretycznym, 
gdy i  wiedeński rząd krajowy nie po-sia 
da władzy wykonawczej! do przepro­
wadzeń*® swych zarządzeń.

— o------

Czy Rada Lip brodów zajmie się
sprawą prześladowania Żydów w Kierc czach.

Genewa, 1 kwietnia. (PAT). Minister 
Simon wygłosił w Izbic Gmin deklara 
cję dotycząca ewentualnego wniesienia 
sprawy prześladowania Żydów w 
Niemczech do Rady Ligi Narodów. De 
klaracja ta wywołała w kołach sekre­
tariatu gon. L;gi duże zainteresowanie, 
przjezem  dyskutują prawne możliwo­
ści ewentualnej akcji rządu brytyjskie­
go.

Ponieważ N;emcy nie są związane 
traktatami o ochronie mniejszości na­
rodowych. odpada najprostsza z-azwy-

Żydzi w walce z Rotszyldem.
Londyn, 1 kwietnia. (PAT). Wśiród 

Żydów w Londynie toczy się obecnie 
walka pomiędzy olbrzymią masą ży­
dowską a niektórymi bogatymi Żyda­
mi. Niektórzy bankierzy żydowscy z 
Rotszyldem na czele obawiają się o  los 
swych zamrożonych kredytów w lliem 
czech na wypadek bojkotu Żydów w 
Niemczech i prą ku złagodzeń u anty- 
nieniieckicj kampanii. Akcja ta jest po­
pierana przez ambasadora Rzeszy w 
Londynie, który sprowadzi! do Londy­
nu delegację Żydów niemieckien, aby 
oddziałać w  Londyme uspokajająco na

Żydów angielskich. Jednakowoż nacisk 
mas Żydów angielskich jest tak silny, 
że akcja Rotszylda i ambasadora nie­
mieckiego nie ma szans powodzenia.

Akcja ta została w piiftJSc spaialiżo- 
wana przez gest lorda Readinga, który 
udał się z oficjalną wizytą do am­
basadora niemieckiego i oświadczył, że 
na znak protestu przeciwko tentu, co 
rząd niemiecki podejmuje przeciw Ży­
dom, rezygnuje on ze stanowiska wice­
prezesa To w, Anglo-Niemieckiieigo w 
Londynie.

 o—

czai możność wniesienia sprawy do 
Ligi Narodów.
Natomiast według o-pnji kół Ligi istnie 

ją dla rządu brytyjskiego inne możli­
wości akcji na terenie Ligi Narodów, a 
w szczególności art. 11, który pozw a­
la każdemu cztonkcwi Rady zwrócić 
jej uwagę na wszelkie okoliczności, 
które grożą zakłóceniem dobrego po­
rozumienia między narodami.

Także rezolucja Zgromadzeniu z r. 
1922, wyrażająca nadzieję, że państwa 
niezwiązane żadnem zobowiązaniem 
wobec Ligi w sprawach mniejszości 
beda stosowały wobec swoich mniej­
szości zasady sprawiedliwości i tole­
rancji.

W reszcie o ile chodzi o akcję bojko­
tową j ekscesy na terenie Górnego $!ą 
ska niemieckiego rząd angielski, jak 
każdy członek L:gi ma prawo zwrócić 
uwagę Rady na pogwałcenie konwen­
cji górnośląskiej, k tó c i artykuł 66 gło 
«i. że rząd niemiecki zobowiązuje się 
udz!elić wszystkT.i mieszkańcom bez 
różnicy urodzenia, narodowości, języ­
ka i rasy czy reng i całkowitej ochto- 
uv życia i wolności.

Sekretarz generalny Ligi udaje się 
do Londynu, możliwe jest więc. że 
min. Simon przedyskutuje z nim także 
i te kwestję. 1 1

Hitlerowska rewizja w polskim kościele.
Pila. 1 kwietnia. (FAT). W  piątek o 

godz. Id hitlerowcy w obecności żan­
darma dokonali rewizji na plebanii w 
Zakrzewia u ks. dr. Domańskiego, pre­
zesa! Związku Polaków w Niemczech. 
Jako powód rewizji padano ks. Domań

skiemu poszukiwanie ukrytej broni. Po 
dokładne™ przeszukaniu całej ple­
banii zażądano otwarcia kościoła i do­
konano tu również rewizji, nie szczę­
dząc ołtarza.

W czasie rewizj" zebrała się pod ko-

lii szeregu sądów Rzeszy przerwano rozprawy
Hitlerowcy usuwała Żydów-sedziów i obrońców z gmachów sądowych.

Sciolccn ludność Zakrzewa, 'do której 
ks. Domański wygłosił słow a usppko- 
jenfia. Zarówno na plebanii jak i w ko­
ściele oczywiście niczego nie 'znalezio­
no.

Rewizja u ks. Domańskiego, po­
wszechnie czczonego 1 zasłużonego 
działacza polskiego, wyw ołała wśród 
ludności polskiej wielkie wrażenie.

Jednocześnie dokonane zostały re­
wizje u pięciu innych Polaków w  Za- 
krzewłu, jednatc bez żadnego rezultatu.

Berlin. 1 kwietnia. (PAT). W  pią­
tek zaczęto w całych Niemczech wpro 
wndzać w życie zarządzenia bojkoto­
we przeciwko Żydom.

W Berlinie tłum demonstrantów ob­
sadził gmachy sądu okręgowego i są­
du grodzkiego. W śródmieściu usuwa­
no sędziów i adwokatów Żydów. Za- 
bran ano ponadto wstępu na rozprawy 
sądowe reporterom pochodzenia ży­
dowskiego. W  szeregu sądów przer­
wano rozprawy.

Również w Kolonii doszło do usunie 
cia sędziów i adwokatów żydowskich, 
przyczcm wielu z nich odprowadzono 
do aresztu prewencyjnego.

W Królewcu szturmowcy obsadzili 
budynki sądowe, nie wpuszczając Ży­
dów. Nieliczne w> jatki uczniono dla 
tych adwokatów Żydów, którzy jako 
żołnierze niemieccy brali udział w 
wojnie światowej.

b a r b a r z y ń s k ie  r e p r e s j e .
Komitety bojkotowe w Berlinie wy­

dały  nakaz, aby posterunki partyjne, 
strzegące ifrzy wejściach do sklepów 
żydowskich, by kupująęy niemieccy 
nic wchodzili do tych k lepów  — przy 
1’J.ialy na twarzach psem. wchodzących 
Co loka' żydowskich słcmąlc ił nastę­
pującym nairscm: ,,My zdrajcy kupo­
waliśmy u Żydów". Podobne represję 
— !®dajc biuro*Cjonti — stosowane by 
ly już w Piątek w Annalterg w Sakso­
nii.

OSTRZEGAJĄ PRZED PROWOKA­
TORAMI.

Centralny komitet bojkotowy w Mo 
wach junt wezw ał kom tety  lokalne ao 
ścisłego przestrzegani* dyrektyw . Idą­

cych z góry. Posterunki partyjne w 
żadnym razie nie powinny uciekać się 
do gwałtów. Mają ograniczyć się jedy­
nie do ostrzegania publiczności pnz*-d 
kupowaniem u Żydów. Posterunki 
mają wzbraniać wąttępu do wnętrza 
sklepów. Nie wolno im również czytrć 
przeszkód, o Ue właściciele sklepów 
zechcą je zamknąć. Zadaniem posierun 
ków jest pom ato pilnowanie, aby pro­
wokatorzy nie dokonywali aktów 
gwałtu przez atakowanie osób lub ni­
szczenie obiektów, stanowiących wła­
sność żydowska.

Prezes ogólno-niemieckiego koniLe- 
tu bojkotowego poseł Streichcr wydał 
odezwę. ostrzegaiąca przed orowoka- 
torami komunistycznymi, którzy, jak 
komunikują oficjalnie, przygotowują 
zamachy na sklepy żydowskie, przy­
czcm działać mają w mundurach for- 
maeyj sztormowych, aby w ten sposób 
skompromitować partię narodowo-so- 
cialisiyczuą.

Akcja bojkotowa wywołuje wśród 
ludności żydowskiej wielkie zaniepo­

kojenie. Szereg insłytucyj, związków
i osobistości, odgrywających w życiu 
publicznem Niemiec wielka role, w dal 
szym ciągu usiłuje powstrzymać w ro­
gą zagraniczna piopagandę prasową 
przeciwko Niemcom.

„PIENIĄDZ JEST POTĘGA. KTÓRA 
ZMUSI HITLERA DO OPAMIĘTA­

NIA".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, ? kwietnia. (G) Donoszą 
z Nowego Jorku: Sprawa akcji anty­
semickiej w Niemczech nie schodzi z t  
szpalt dzienników amerykańskich.

,,Da- ly Mi.nror" donosi, że Żydzi no­
wojorscy rozpoczęli wczoraj bojkot 
towarów niemieckich. Bojkot ten sta­
nie się oficjalnym, jeżeli Hitler w uro­
czystej deklaracji nie da żydostwu nie­
mieckiemu odpowiednich gwarancyi 
„Daily Mirror“ grozi Hitlerowi zemstą 
kapitalistów żydowskich! całego świa­
ta, która doprowadzi Hitlera niewąt­
pliwie do miny: „Pieniądz jest potęgą, 
która zmusi Hitlera do opamiętania".

Mussolini zaprzecza 
informacjom

o projektach rew izj pranie.
Waszyngton, 1 kwietnia. (PAT). Am

basador wioski Rosso ogłosił następu­
jące zaprzeczenie wiadomości o pro­
jektach Mussolinic&o, dotyczących re ­
wizji granic w Europie:

Proszę pana kategorycznie zaprze­
czać wiadomościom, wyłuszczającyni 
rzekome propozycje włoskie. dotyczą­
ce terytorialnych zmian w Europie. In­
formacje, zaw art. w  telegramach pra­
sowych są czystym  wymysłami. Pod­
pisany: Mussolini.

Bojkot z 3-dniową przerwą.
Berlin, 1 kw :etnia. (PAT).- W pią- | !.styczna postanowiła narazie ograni- 

1 tek wieczorem sytuacja w z w fanek u i czyć bojkot do dnia sobotniego. Akcja 
} z zapowiedzianym na sobotę bojkotem ( bojkotowa rozpocznie się o godz. 10 

anłyżydowsk m uległa nagiej zoranie, j rano i zostanie wieczorem odroczona 
Min. Goebbels oświadczył przedstawi- : do środy O ule w tym czasie ustani* 
cictom prasy, że rząd Rzeszy z zado- | zupełnie kampania antyniemieoka za- 
woicniein przyjął wiadomość o osia- , granica, partja narodowo socjalistycz­
nem u kampanii antyniemicckiej zagra j na przywróci normalny stan rzeczy, 
ircą i widzi w tern sukces ogłoszenia W przeciwnym razie w środę bojkot 
przez partię narodowo &)cjalisłyczuą zostanie wznowiony ze zwiększoną 
bojkotu przeew ko żydom. silą.

Wobec tego nartia narodowo soc.ia-

Z Zagłębia naftowega.
Borysław. 1 kwietnia. (PAT). W ęzy 

bie naftowym IV, należącym do firmy 
„Galicja", na gruntach parafji grecko­
katolickiej w Mraźnicy, nawiercono w 
głębokości 1467 m w  piaskowcu bory- 
sławskim 20 tys. kg ropy dziennie i 
21 m kut gazu na minutę. Szyb ten 
jest obecnie uajo-oiitszym vv Borysła­
wiu. Dowiercenie to podnosi wartość 
tutejszych terenów naftowych, o któ­
rych utarta się niesłuszna opinia, iż są
wyczerpane. ;

Plenum Tymczasowego Zarządu mia 
sta Borysławia jednogłośnie uchwaliło 
wezwać Pirezydjum miasta do podjęcia 
starań w kierunku kreowania urzędu 
skarbów ego w  Borysławiu — z uwagi1 
na to. że Wobec przejęcia wszystkich  
podatków przez władze skarbowe szo. 
rokie rzesze podatników musiałyby udf 
wac się dc odległego) o około 10 kat’ 
Drołhopycza,
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Józef Piłsudski, Komitet Narodowy w Paryżu i obrona Lwowa
Prawdziwa rola Komitetu Narodowego w Paryżu w dobie walk o Lwdw 

w latach 1918-1919 w oświetleniu prof. Stanisława Grabskiego.
Do momentów decydujących w hi­

storii odradzania się Państwa polskie- 
Ko należy obrona i obronienie Lwowa. 
Moment ten jest tern bardziej godny 
uwagi historyka, że na wnioskach, w y­
snuwanych z nieistniejących przesła­
nek, nieustanie żerują endeccy ra rty j- 
nicy: starają się oni w ytw orzyć kłam' 
1iwą legendę wokoło swego udziału w 
tej bohaterskiej epopei a równocześ­
nie w fałszywem świetle przedstawić 
rolę w niej Józefa Piłsudskiego i Jego 
żołnierzy.

Utalentowany badacz Kstorji ostat­
niej doby p. W ładysław Pobóg-Mali- 
nowski zajmuje się „odbronzowienienr 
endeckiej legendy w artykule zamie­
szczonym ostatnio w „Wiadomościach 
Literackich". P raca autora idzie w 
dwóch kierunkach: piedwszym jest
wykazanie prawdziwego stanowiska 
Naczelnego W odza Józefa Piłsudskiego 
w sprawie obrony Lwowa, drug'm - -  
rozwianie pajęczyn romantycznej 
blagi, którą chytrzy dyplomaci z parys 
kiego Komitetu Narodowego osnuli na­
około swojej błękitnej annj;, zasługu- 
jcej równi© dobrze na miano.„ pry­
watnej armji stronnictwa, — w tym : 
wypadku instytucji, która nicizóin in.- 
ncm nie była, jak właśnie ekspozyturą 
owego stronnictwa. W yw ody pj Po~ 
bóg-Maknowskje go, oparte sa na tera* 
inocniejszycn podstawach, że opierają 
się na enuncjacji wiaśnie członki 5 
wybitnej osobistości tegoż Komitetu Na 
rodowego prof. Stanisława Grabskiego. 
Enuncjacją tą jest list profesora Grab- 
skt-isjoi (podajemy go poniżej iin e!x- 
lenso) w ysłany do Komitetu w Paryżu 
przez specjalnego Kurjcra, w  dniach 
największej grozy, w styczniu 1919 r. 
Nawet właściwa endieS 'kłamliwa 
tendencyjność, nawet solidarność par­
tyjna, której prof. Grabski dawał nie­
raz wbrew interesom Polski wyraz, 

--ińe potrafiła w tych dniach niebezpie­
czeństwo i zamętu powstrzymać tegoż 
prof. Grabskiego oa rzucenia swoim 
kolegom, wygrzewającym sif w  P ary ­
żu w blaskach alianckich uprzejmości, 
gorzkich słów prawdy. Członek Komi­
tetu Narodowego' ze Lwowa, czołowy 
mąż narodowej demokracji, zaprzysię­
żony wróg Piłsudskiego : jego Legio­
nów, sam oskarża Komitet o bezczyn­
ność i karygodne zaniedbanie sprawy 
■obrony Lwowa. Demaskuje, — może 
naw et nieświadomie' — prawdziwą 
rolę ,i cel armii Hallera, która dla par­
tyjnych endeckich celów pow stała i je­
dynie na sposobność realizowania par- 
tajnych celów gotowała się. Gdyby po­
trzebował jej polski rząd endecki przy- 
szlaby natychmiast, gdy wołał ja < za­
grożony Lwów, biwakowała w  słod­
kiej Francji. ,

Na tle tego wszystkiego wyrastają 
Iks roztmifliów w prost imponujących 
słowa Piłsudskiego, zaw arte w słynnej 
jego mowie o obronie Lwowa:

K W ,T ysiąc trąb  jerychońskich 
brzmiało wówczas po całej Polsce 
ziało oddechem niechęci i nienawiści, 
nie przeciw Rusinom, ale przeciw mnie, 
nie przeciw tym, którzy Lwów chcieli 
zabrać, lecz przeciw temu, kto obroną 
Lwowa kierował. Tysiąc trąb jery­
chońskich burzyło- nmry nie wroga, bo 
tam| się „koń śmiał" z tych trąb ie'  
rychohskich, lecz moją duszę, Naczelne 
go Wodza, k tóry  miał cztery piąte 
swych sil nie gdzieindziej jak pod 
Lwowem. Trąby jerychońsko-naro do- 
we grznrały oskarżeniem o zdradę 
wszelka, syczały jak płaz pełzający, 
t y  wzbudzić w obrońcach L wowa bez­
silność, gdyż umieli oni ni© wierzyć 
swemu dowódcy, gdyż mieli oni mieć 
wątpliwość w stosunku do K ą  zamia­
rów, mleć wątpliwość w  stosunku do 
rozkazów..."

W tedy Dowódca ten dokazywał ist­
nych cudów przy organizowaniu
wśród całego wojskowego bezhołowla. 
oduz:ałów, c| których sam mówi!:' 
...„początek armii polskiej i Jej orga­
nizacji (oeiara się ni© na erem ir-nem-

jak właśnie na PC W  i jej zwolennikach 
Takie to bataljoy formowałem i na- 
prędoe zorganizowawszy, pchałem je 
na Lwów".

I wtedy, gdy we Francji wedle słów 
Naczelnego Wodza  staw ały batalio­
ny za batalionami, dywizje* za dywi­
zjami, staw ały pod ochroną polityczną 
tychże trąb jerychońskich, tegoż rządu 
innego który  gdfgeś nad Sekwaną 
wojsko* to trzymał z bronią u nogi..."
— w tedy  piąty pułk Legjon ów,- sto­
jący w Przemyślu na wieść o teW, żc 
Lwów jest zagrożony j że traci na­
dzieję utrzymania się, bez rozkazu gen. 
Roji, pod dowództwem pułkownika 
Tokarzew skiego fuszył naprzód na 
ratunek. Dziełem więc 5 P. leg. było to, 
że Lwów pozostał w rękach polskich".

Nie trzeba nic dodawać do tych 
słów Naczelnego Wodza. Znalazły już 
one oddźwięk w sumieniach tych lu­
dzi uczciwych, którzy wśród epopei 
lwowskiej byli. Rolę zaś tych, którzy 
i teraz nie w ahają się Wodza obrzucać 
błotem insynuacji, wyświetla ten oto 
list:

Warszawa. 38/1 1919.

Do
Komitetu Narodowego,

I. Sytuacja wewnętrzna stale się po­
praw ia wysiłkiem samego : społeczeń­
stwa. Mimo że Komitet Narodowy, na 
pomoc którego społeczeństwo ogrom­
ne pokładało nadzieje, nie tylko zadmej 
nie dał pomocy dla przezwyciężenia 
wewnętrznego kryzysu, ale przeciwnie
— ciągiem odkładaniem terminu przy­
jazdu wojska szalenie osłabił obóz a- 
Ijancki w  kraju — to jednak ewolucja 
stosunków spoieczno-pobiyczinycłi po­
szła w  kraju stanowczo w  kierunku co­
raz większego ładu i porządku, odwiro 
tnie niż szła y  Rosji. Po  rządzie M o  
raeztw skiego przyszedł nzad Paderew  
skiego bez żadnego wstrząśnlenia we­
wnętrznego. Ustało kokietowanie z boi 
szewikami. Wojciechowski aresztuje e- 
nergicznie ich agitatorów. I nie wywo­
łuje to  żadnych zaburzeń, Strajki rolne 
ustają. W  większości powiatów zakoń­
czono je polubownie. W ybory dały w  
Warszaw to świetne zwycięstwo liści© 
narodowej, która sama jedna uzyskała 
przeszło 50% głosów. W  Łodzi w y­
brano 3 N. P . R., 2 Zjednoczenia Naro­
dowego, 2 P. P . S.. 2 Żydlów, 1 Niemca. 
Z prowincji jeszcze brak obliczeń. Ale 
ogólne zwycięstwo list narodowych pę­
knę. Tylko w  Krakowie lista narodowa 
nie otrzymała większości. Na 8 posłów 
może będzie 4 narodowych ale może 
tylko 3. Bo zajęcie Śląska przeiz Cze­
chów w yw ołało powszechne oburzenie 
na Komitet Narodowy, że do tego do­
puścił, i raptowny zwrot opinii przeci­
wko proaljanckiej polityce.

Trzeba, żeby Komitet z  cała energią 
podkreślił wobec Entomty. a specjalnie 
wobec konferencji międzyaljanckiej, że 
Polska pozbawiona wszelkiej z ze­
w nątrz pomocy, wykazała wysoką 
zdolność państwowo-twórczą. załatwi­
ła się bez krwawych walk z zaszcze­
pioną przez Niemców i Rosję anarchią 
bolszewicką. A ewolucja w Polsce i- 
dzne w  diametralnie odwrotnym, niż 
w Rosji, kierunku. Sejm będzie miał 
zw artą większość narodową. I dzieje 
się tak w Polsce, minio że dotąd ani 
groszem kredytu, ani jednym statkiem 
z żywnością, and jednym transportem 
bron1' i amunicji. poz.a pociągiem, przy­
wiezionym tydzień temu dopiero przez 
gen Bartelemy. Koalicja nie pomogła 
Polsce. Natomiast w Czechach, które 
dostały wszelką pomoc, prądy skrajne 
coraz się w  sile wzmagają. Musisie te 
fakty UjsfraBć nietyłko u rządów koali­
cyjnych. ale i w  opinjii, w prasie.

IT. Natomiast rozpaczliwa jest sytua- 
Ob zewnętrzna. P o  zajęciu PrzSś# Cze­

chów Śląska Cieszyńskiego Polska jest 
odcięta od jakiejkolwiek komunikacji z  
Zachodem i z Rumunią. I ma Polska 
wojnę z bolszewikami, którzy zbliżają 
się wielką siłą do granic Królestwa, 
wojnę z Ukraińcami, z Czeohami i z 
Niemcami, którzy gromadiza znaczne 
siły dla uderzenia na Poznań. Ccesi po­
słali na Śląsk kolo 20 tysięcy. Takąż 
conajmniej siłą dysponują bolszowfar. 
Sa te  obie armie karne i doskonale zao­
patrzone. Liczbę Ukraińców trudne u- 
stailiic. Obliczają ich na 40 do 70 tysię­
cy. W szczyna się u nich rozkład W ię­
kszość ich wojsk to  bandy. Ale mają o- 
ficerów niemieokicłi, dostają broń i a- 
municje od Niemców/ na Ukrr inłe i od 
Czechów I liczebna ich siła wynosi rów 
nież conajmniej 50 tysięcy. Nie ulega 
również wątpliwości przewaga i licze­
bna. i techniczna Niemców, tym cza­
sem m y nie możemy w j stawić w ięk­
szej nad 100 tysięcy armii dla obrony 
wszystkich frontów i utrzymania po­
rządku w ew nątrz kraju, bo brak dla 
tej naw et liczby broni, mundurów, obu­
wia, armat, a przed ewszytstkiem amu­
nicji.

I jeśli Polska nie otrzyma w  , tym 
względzie natychmiastowej pomocy otd 
aljantów. to  cała dyplomacja, w  P ary ­
żu uprawiana, będzie czcza gadaniną. 
Przedstawianie memoriałów, motywu­
jących linię Hcrynia. nie d a  nawet linjs 
Zbrucza, jeśli sytuacją wojenną będzie­
m y zmuszeni do rozejmu. k tóry  w  da­
nych warunkach może dać nam maxl- 
mum lu je  Złotej Lipy. W y w. Paryżu 
sięgacie argumentami słownemi po Ho 
ryń — a przez 3 miesiące pozostawia­
cie Gaitcję Wschodnią po Lwów we 
władaniu Ukraińców, ohoć wiecie. ' że 
Lwowa bronią 14-letni chłopcy i kobie­
ty, a najlepsza młodzież ginie w  walce 
nierównej z braku amunicji i choć w  
waszej mocy było dać idotuoc dostate- 
caną. Gdyby miesiąc temiu była przy­
szła jedna tylko dywizja Hallera 'i z 
rfej jeden 'tylko pułk zjawił się we 
Lwowie z należyta artyleria — tu wo­
bec obawy ukraińskich band przed 
Koalicją byilby nietylko Lwów. ale Bo­
rysław  i Drohobycz zupełnie uwolnio­
ny od ataków ukraińskich. Ale jeśliście 
itego dla jakichś powoaów nie mogli 
czy  nie chcieli zrobić — to mogliście 
przysłać przez Austrję amunicję z  wfo 
skiego frontu. W ystarczało posłać mi­
sję wojskową francusko-polską w tym 
cc’.u do Włoch albo do Budapesztu. 
W yście byli głusi na wszystkie w tym 
i  "Zględzie błagania. Nic, literalnie nic 
dla przyśpieszenia pomocy Polsce nie 
uczyniliście. Przeciwnie, tylko ciągle 
tę Pomoc opóźnialiście. Stwierdzam: 
gdym wyjeżdżał w  końcu listopada, do 
•stałem kategoryczne polecenie przy­
gotowania sytuacji w  kraju na przy­
jazd wojska między świętami a Nowym 
Rokiem. Uważaliście tę rzecz za tak 
pilną, że przecież było w  Komitecie a- 
wantura z  powodu, iż odłożyło® ■wy­
jazd o> 24 godzir.. lórgo g rodu*  otrzy­
małem depeszę iradio. iż kończycie po­
śpiesznie przygotowania odjazdu woj­
ska i że transport zapewniony. Na tej 
podstawie zapewniłem Lwów. że po­
moc do kilku tygodw przyjdzie, byle 
fj-łko wytrwali. I znowu poszły dzieci 
i kobiety do walki. A tymczasem dosta 
Jem 30-go list Dmowskiego z 20-g*o, żc 
■dla powiększenia wojska odkłada Rn- 
w itet wysłanie go do połowy stycz­
nia. Więc ślę do Lwowa nowe zrpe- 
wmenfc by  trzymał1' sie ohoć do końca 
stycznia, mimo braku w ody i światła. 
30-go grudnia wysyłacie mi radio: 
„Wobec zmezmege powiększenia kon­
tyngentu wstrzymana w ysyłka wojska 
z powodiów technicznych". 9-go zaś 
stycznia pisze mi Dmowski Ifcit, w  któ­
rym  zaręczą, że do paru tygodni woj­
sko bedzie meaaycpie w  Poisoe. J-.uH

nikt jednak w  to c z y s tk o  nie wierzy. 
Staram się tylko łagodzić powszechne 
na Komitet oburzenie. Ale oto wczoraj 
dostaję depeszę do zakomunikowania 
Piłsudskiemu od Długoszowskiego, że­
by przysłać nasamprzód do P aryża fa­
chowców, wojskowych i przedstawi­
cieli ministerstwa skarbu dla ułożenia 
planu, ogólnego, zawarcia umów i że 
u. Wielowieyski wybiera się do W ar­
szawa' z raportem  o sytuacji wojennej 
dla rządu i Komendanta Piłsudskiego. 
A więc znowu zwłoka na miesiąc czy 
więcej. Teraz rychło w  czas uiKładać 
plany ogólne Przecież to brzmi jak 
krwaw a ironia. I cóż to za przedsta­
wienia sytuacji militarnej ma tu skła­
dać .p. W ielowieyski? Nowy memoriał 
zamiast wojska i broni?

Stwierdzam : Komitet Narodowy
Przegrał wskutok opóźniania przyja­
zdu wojska sytuację na całej lin]:. Do­
biło go dopuszczenie do inwazji cz-> 
skiej na Śląsk Cieszyński, której Czesi 
nie odważyliby się zrobić, gdyby Ko­
mitet był posłał w czas swego przed­
stawiciela d*o Budapesztu. 9^gc zbierze 
się konstytuanta. Do 15-gio ustal* w ła­
dze zwierzchnią państw a i rząd  już nie 
prowizoryczny. Dobrze będzie, jeśli
rząd ten pozostawi Komitetowi rolę
roprezentacj. dyplomatycznej. Ale
wzelika Ingerencja Komitetu w  spraw y 
wojskowe będzie musiała faktycznie i 
prawnie ustać. Wojsko polskie może 
oyć tylko jedno od w ybranego przez 
naród zwierzchnika państwa, sejmu i 
przez sejm wyłonionego rządu zatażne. 
Wojsko, formowane w e Francji, musi 
być przez Komite'1 oddane dziś bej: za-’ 
strzeżeń państwu polsKemu. A powta­
rzam óSL. obecnie pc wyborach jedynie 
uprawniona do mówienia i decydowa­
nia imieniem Polski „tost władza, którą 
sejm z  siebie wyłoni, względnie dzia­
łania jej potwierdzi. Komitet Narodo­
wy wszelkie atrybuty w ładzy w  dn. 
26-,ym, t. j. wyborów do sejmu, stracił. 
Z togo powinniście zdawać sobie spra­
wę. I o jatdcmkołwiek zastrzeganiu so­
bie takiej czy innej ingerencj' w  spra­
wach wojskowych czy organizowania 
sie państwa przestańcie un^śłeć. Bo au 
torytet Komitetu, olbrzymi w począt­
kach stycznia, obecnie je'St 'żaden. Ko­
mitet może być już nada" tylko _epre- 
zentacią zależną od rządu. Smutne to 
— ale Komitet sam do tego doprowa­
dził: ]) niedając kratowi w  odnowied- 
nim czasie pomocy wojskowej, a choć­
by  w  broni i amunicji. 2) nie obsadzi­
w szy posterunku y. Budapeszcie i Ru­
munii. 3) nie zabezpieczywszy Śląska 
od inwazji czeskiej, 4) wprowadziwszy 
przez Horodyskiego krai w  błąd zarę- 
czemami, żc aljanci nie pozwolą Cze- 
chonr napaść na Śląsk, skutki. >r czego 
część wojsk śląskich noszto oo Lwo­
wa.

P-o naradach z Sevdą. Gląbińskuu. 
mną. Paderewski w raź z Piłsu Jlskim, na 

podstawie wielkiej rady  wojennej, po­
stanowił: 1) bronić wszystkich granic 
do ostatka; 2) me zaw ierać ani z Cze­
chami. ani z Ukraińcami rozejmu. co- 
ua j wyż ej z tymi ostatnimi zawiesze­
nie broni dla zyskania czasu: 3) za­
wrzeć układ z Rumunią o pomoc woj­
skową, a szczególnie w materiałach 
wojennych. Oczywiście trzeba będzie 
zapłacić za. to Rnimuiji odstąpieniem 
Pokucia, może i z Kołomyją. To już 
będzie pierwsza strata terytorialna z 
powodu opóźnienia przez Komitet po­
mocy. Jeśli pomoc ta będzie dalej się o- 
póżndać, stracimy wiele więcej je­
szcze. przedewszystkiem Cieszimskie. 
a petem i pół Galicji Wschodniej. W 
Cieszyńsklem nasi; górnicy wałcza ko­
sam i siekierami, oskardami przeciwko 
regularnej armii. W alczą podrostki I

lT lag 'dalszy na srronifc 6-e0.
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kobiety. Czesi wieszają ityeh ludżi — 
„bo to nie żołnierz". Ukraińcy wbijają 
na pal nasze legjonlstki, W szyscy tra ­
cimy synów i córki. A w y  ze spoko­
jem olimpijskim ślecie depesze: ..Ze 
względów technicznych opóźniamy 
przysłanie wojska", albo: „Przyślijcie 
fachowców wojskowych dla ułożenia 
planu ogólnego". Którędy? W szystkie 
dirogi odcięte. Ten list wiezie kurier 
aeroplanem poprzez Niemcy.

Imieniem całego narodu, stojącego 
nad przepaścią zagłady, już nie pro­
szę, ale żądam: 1) natychmiastowego 
przysłania wojska do Polski i w raz z  
n;em amunicji, breni. umundurowania 
dla dalszych 150 tysięcy. Jeśli tego nie 
zrobicie zaraz — sejm wezwie w as do 
oddania tego wojska Polsce i jej legal­
nemu rządowi: 2) natychmiastowego 
w y s ła n a  100 milionów naboji i 100 ty­
sięcy pocisków armatnich, jakoteż ar­
mat. kulomiotów, z zabranych przez 
Włochów Austrii zapasów — specjal- 
nemi pociągami przez Austrję. Morawę. 
Śląsk pod eskortą polsko-francuską, 
charakter wojskowej misji francuskiej 
posiadająca. Takich pociągów Czesi nie 
ośmiela sie zatrzymać, A to  przekona 
Czechów na Śląsku najlepiej, że jeste­
śm y aliantami.

St. Grabski.
Dokument spoczywał długo w archi­

wum  M. S. Z. Nieraz już sfery rządowe 
m iały sposobność, a także pełne prawo 
wyciągnąć go na światło dzienne. Nie 
czyniono tego. Pokazano dopiero spo­
łeczeństwu ten dowód endeckiego za­
kłamania, gdy miarka przebrała się. 
Dlatego nic dziwnego w tern, że cala 
'„.narodowa" prasa rewelacje te po­
twierdza milczeniem...

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

POŻAR LASU W MOSTACH WIEL­
KICH.

Żółkiew, 31 m arca (PAT) Wczoraj 
o godz. 16.30 wybuchł pożar w rewirze 
Babka w  lasach, należących do firmy 
Leon Seelig w  Mostach Wielkich. O  
gień, który rozszerzył się na przestrze 
ni 5 morgów, zniszczył kulturę leśną. 
Wysokość stra t nie została narazie u- 
stalona. Powodem pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem, 
prawdopodobnie przez porzucenie nie­
dopałka papierosa.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Niedziela
Franciszka 

Jutro: Ryszarda

Wschód słońca 5'10 
Zachód słońca 1810

TEATR WIELKI.
Niedziela 2 kwietnia godz. 3.30 „C ar­

men". — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego Tępy. Abon. 10.

Poniedziałek 3 kwietnia godz. 7.30 „Frań 
leim Doktor", Jerzego Tepy. Abon. 10.

W torek 4 kwietnia godz. 7.30 „Śluby 
panieńskie", z  okazji 100-lecia powstania 
arcydzieła komedii polskiej A. lir. Fredry.

Środa 5 kwietnia godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor", Jerzego Tepy. Abon. 10.

Czwartek 6 kwietnia godz. 7.30 wiecz. 
,M adam e Butterfly".

Piątek 7 kwietnia godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor", Jerzego Tepy. Abon. 10.

Sobota 8 kwietnia godz. 7.30 Opera.
Niedziela 9 kwietnia godz. 3.30 „Opera 

za 3 grosze", ceny najniższe od 40 gr. do 
3.50 zł. — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego Tepy". Abon. 10.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 2 kwietnia godz. 3.30 „Madc- 

moiselłe". Ceny najniższe od 60 gr.—3.50. 
Abon. 7. — Godz. 7.30 „Michasia i jej
matka", kom. w  3 akt. Abon. 9.

Poniedziałek 3 kwietnia godiz. 7.30 „Mi­
chasia i jej matka". Przedstawienie zaku­
pione.

W torek 4 kwietnia godz. 7.30 „Złota 
ciocia", ceny najniższe od 60 gr.—3.50.

Środa 5 kwietnia godz. 7.30 „Michasia i 
jej matka" (przedstawienie zakupione).

Czwartek 6 kwietnia godz. 7.30 „Micha 
sia i jej matka". Abon. 9.

Piątek 7 kwietnia godz. 7.30 „Michasia i 
je; matka". Abon. 9.

Sobota 8 kwietnia godz. 7.30 „Michasia 
i Jej matka". Abon. 9.

Niedziela 9 kwietnia godz. 3.30 „Złota 
ciocia". Ceny najniższe od 60 sr.—3.50. 
Abon. 8. — Godz. 7.30 „Michasia i jej
matka". Abon, 9.

SALA COLOSSEUM.
Film „Miłość wśród śniegu". — Rcwja 

„Rumba krzepi".

KINOTEATRY.
'ADRIA: „Ulica potępionych dusz“.
APOLLO: „Każdemu w olno  ko­

chać", Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński.

ATLANTIC: „Dziesiąty kochanek"
z Anny Ondra.

CAS1NO: ,M aski dr. Fu-Manchu“. 
CHIMERA: „Blond Venus".
GRAŻYNA: „Rasputin" oraz „LaureJ 

i Hardy".
KOPERNIK: „Mumja"

MARYSIEŃKA: ,M umja".
OAZA: „Dobroczyńca ludzkości". 
PAŁACE: „Student żebrak",
PAN: „Rajski ptak" oraz rew ja. 
PASAŻ: „Prerie w  płomieniach".
PROMIEŃ: „Król Paryża" i „W e­

soły wdowiec".
RAJ: „Cham".
STYLOWY: „Żona na jedną noc".
ŚW IT: „Człowiek małpa".
UCIECHA: „Gehenna kobiety" oraz 

rewia.
— o -----

— „Fraulein Doktor" podbiła — Lwów.
„Fraulein Doktor", sztuka faktom antażowa 
Jerzego. Tepy podbiła wstępnym bojem pn 
bliczność lwowską. 2 pierwsze przedsta­
wienia odbyły się przy wysprzedanej wi­
downi. Przedsprzedaż biletów na dzisiaj 1 
jutro niezwykle silna. „Fraiulein Doktor" 
fascynuje widza tak interesującym tema­
tem. — tłem wielkiej wojny i  nadto spo­
tykana dynamiką poszczególnych obra­
zów. Publiczność śledzi z zapartym  odde­
chem dziwne koleje życia najgenialniejszej 
kobletyjszpiega Anny Marii Lesser. Nad­
zwyczaj pomysłowa, inscenizacja Janusza 
Warneckiego podkreśla znakomicie wszel­
kie niuanse sztuki. Świetnie w yreżysero­
wane sceny batalistyczne pozostawiają nie 
zatarte wrażenie. W  tytułowej roli p. Ei­
chlerówna stw arzająca prawdziwie a rty ­
styczną kreację. W pozostałych rolach p. 
Jakobińską, p. Mach niski, Kreczmar, Kor- 
dowski, Żurowski, Chadecki i inni.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów 
Miejskich i w  kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. teł. 26-56.

— „Michasia ! jej matka", lekka kome­
dia Fleursa i Caillaveta. którą na wczoraj 
szej premjerze rozbawiona publiczność mci 
cno oklaskiwała — grana będzie dziś i w 
dnie następne w  Teatrze Rozmaitości. — 
Przew yborny temat — iście francuski do­
wcip i znakomicie .narysowane figury — 
wszystka to składa się na pierwszorzędną 
całość.

— Ostatnie przedstawienie „Mademoi- 
selie" po cenach najniższych. „Mademoi- 
selle", znakomita komedia J. Dcvala, po­
ruszająca problem niewyżytego instynktu 
macierzyństwa i staropanieństwa, grana 
będzie dziś o  godz. 3.30 po cenach najniż­
szych od 60 gr. do 3.50.

— Olbrzymie zainteresowanie w ystę­
pem Tamaki Miura. Zapowiadany od dłuż 
szego czasu w ystęp słynnej śpiewaczki ja 
pońskie] Tamaki Miura wzbudził w  całeni 
mieście ogólne zainteresowanie, czego naj 
lepszym dowodem jest ożywiona przed­
sprzedaż biletów. Tamaki Miura w partji 
„Madame Butterfly" stw arza kreację po­
dziwianą niejednokrotnie w Nowym Jorku, 
Paryżu. Berlinie, Mediolanie i  ostatnio w 
W arszawie. W e wszystkich tych miastach 
publiczność tłumnie zapełniała salę oklasku 
jąc gorąco jej wielki kunszt śpiewaczy i 
świetna, porywająca swym realizmem grę. 
Przedsprzedaż biletów w  kasie Teatru 
Wielkiego i w  Małop. Ajenci! Reklamowej.

— Dziś „Carmen** po cenach najniż­
szych. W  dniu dzisiejszym popołudniowe 
przedstawienie w  operze wypełni „Car-

Harcerski Klub Lotniczy 
w Warszawie.

Z inicjatywy grupy harcerzy po­
wstał ostatnio w W arszawie Harcer­
ski Klub Lotniczy, mający za zadanie 
propagandę wiedzy i umiejętności lo­
tniczej w śród harcerstwa. Do Klubu 
należeć mogą harcerze i harcerki k tó ­
rzy  ukończyli 12-ty rok życia. Ćwi­
czenia praktyczne jednak rozpoczynać 
można po ukończeniu 16-tu lat.

Klub posiada w łasny szybowiec i 
obecnie odbywa się pod kierowni­
ctwem fachowego instruktora prakty­
czny kurs szybownictwa; następny 
kuirs odbędzie się w  Polichnie w poło­
wic kwietnia.

W siedzibie Klubu przy ul. Zielonej 
nr. 35 utworzona została świetlica, 
czynna we czwartki.

men", grana w  najlepszej obsadzie z  Hu- 
pertową. Karin. Popowiczówną, Hingieró- 
wuą, Peterem, Płońskim. Romanowskim, 
Syroczewskian 1 Zubikieni. P rzy  pulpicie 
Antoni Rudnicki. Cenv miejsc najniższe od 
25 gr. do 3.50 zł.

— Colcsseum, Dziś po raz 4-ty graną 
będzie wesoła rew ja Pt. „Rumba krzepi", 
k tóra ściąga do Cnlosseum tłumy publicz­
ności żądnej niecodziennych wrażeń. W  rc 
wji tej zespół „Wesołego M urzyna" zbie­
ra zasłużone oklaski za pomysłowe insce­
nizacje, wesołe skecze, tańce i numery 
salowe. Na ekranie wspaniały film pt. „Mi 
łość wśród śniegów". Dziś początek o 
godz. 3-ci ej.

— Nabożeństwo miesięczne Arcyb. Ado­
racji Przen. Sakramentu i Sekcji Euchar. 
Kongregacji „Dzieci Marji" odbędzie się 
w kaplicy Sacre-Coeur pi. Jura 1, w  po­
niedziałek 3 kwietnia o godi. 17-tej.

— Jubileusz Państw. III Gimnazjum we 
Lwowie. Państw , gimnaz. III im. Króla 
Stefana Batorego we Lwowie zwraca się 
do mnogich rzesz swoich byłych Uczniów
i ProtesOrów z zawiadorraetifem, t e  w  Je­
sieni br. święcić będzie uroczystość 75-le- 
cia powstania Zakładu w  związku z  400- 
tna rocznica urodzin Kirók. Stefana Bato­
rego. Uprasza się wszystkich byłych Ucz 
niów i Profesorów o podanie Swfoteh adre 
sów do Dyrekcji Gimnazjum III we Lwo­
wie, Batorego 5 i zgłaszanie wzięcia u- 
działu w  uroczystości1, a Tych, który stale 
mieszkają w e Lwowie, o przybycte na 
walne zgromadzenie, które odbędzie sle 
w auli Zakładu dnia 9 kwietnia o godzinie 
11-tej w  celu ukonstytuowania „Komitetu 
Jubileuszowego".

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że w  ponie­
działek dnia 3 kwietnia odbędzie się w  sa­
lt Laboratorium Maszynowego P. L. przy 
ul. Ujejskiego 5, posiedzenie Sekciii Me­
chaników' FTP, na którem p. dr. Witold 
A uli eh wygłosi odczyt pt.: „Łopatki bie­
gunów turbin Francisa. Rozwój i kry ty ­
czny przegląd ich kształtów". Liczne prze 
żroćza. Początek o  godz. 18.30. Również 
w  dniu 3 kwietnia o godz. 18.30 w  sali

ADAM FISCHER.

Żarty primaaprilisowe.
(Dokończenie.)

Do kogoż zaś stosują się te zwodze­
nia przede wszystkiein? Oczywiście 
szczególnie pod adresem tych, którzy 
się najlepiej do tego nadają, a więc 
Pod adresem dzieci lub ludzi naiwnych, 
łatwowiernych, których łatwo można 
oszukać. Takim  najprostszym sposo­
bem jest. ażeby ktoś popatrzał lub po­
szedł tam, gdzie ule zobaczy ani nie 
znajdzie zapowiedzianej rzeczy. Dzie­
ciom w ystarczy lada błahostka do u- 
ciechy. Więc jeden do drugiego woła 
up. w  Żywieckiem: „Pat,rz.no. jakiś to  
zbabrany na nosie", albo ,,a kaześ tak 
portki .oistargał" itd. (W tym sensie 
starsi maja żarty  w grubszym stylu.

Albo też uczernia sie lub ubielą ko­
muś twarz, albo dla wywołania ogól­
nego pośmiewiska przypina się z tyłu 
osobom na dudka wystrychniętym  ja­
kieś warkocze papierowe, albo jakąś 
kukiełkę z papieru albo śledzia. Togo 
rodzaju zwyczaje są szczególnie pow­
szechne u Fryzów i Holendrów, u nas 
natomiast nie są one odprawiane w  
dzień p erwszego kwietnia lecz w  okre­
sie zapustnym lub w dzień Popielco­
wy. W niektórych krajach iak w, Por- j 
rugali w ted y  wja&tie ma mrejsoe ob­

lewanie przechodzących. W reszcie je­
szcze inną formę mają żarty  primaapri­
lisowe, a mianowicie formę listów. 
W Niemczech oddawna pisze się żar­
tobliwe fe ty  zwykle z następująca 
sentencją:
„Hattst du den Rrief nich aufgemacht, 
So wiirdst du au d i uieiit ausgelacht".

Podobnie także i z Polski mamy od 
dawna wiadomości, że w dniu tym 
rozsyłano ilsty ze ztnyślonemi wiado­
mościami lub zawierające tylko' kartkę 
z napisem: Prim a Aprilis. L isty te ma­
ją bardzo złośliwą i dość jaskrawą hu- 
morystykę, jak lip. nieraz w. dniu tym 
posyłano Ust O' spadku po bogatej cio­
ci oraz o związanych z tem  spadko- 
bierstwem trudnych obowiązkach. Da­
w ną oryginalną w tej dziedzinie pomy­
słowość zastępują iuiż od szeregu łat 
drukowane kartki aprilisowe o liumo* 
rze zwykle dość niewybrednym. For­
m y te  by ły  znane także i po wsiach 
polskich. W jednej wsi w powiecie ży ­
wieckian był przed laty taki „figlorz", 
który wywiódł w pole połowę groma­
dy. a potem się wyśmiał. W ysłał on 
bowiem w dzień „Zwodzicie la“ do 
sm iny oartgpu&sy w iar® ;

Pisała smoka do hamerdoka
na kobylim gnocie:
tego pisarza w gromadzie za łajdoka

macie.
a sto batów, dnia dzisiaisego 
wypalić nnt macie.

Bardzo często ten zwcdzicielowy 
dzień polega na tem, że podaje się 
wiadomości o jakichś nieprawdziwych 
a niezwykłych wydarzeniach, a  zw ła­
szcza dzienniki podają to  nieraz z do­
s ta ła !  ym efektem. Swego czasu w ia­
domości podane w  pismach lwowskich 
o poświęceniu tunelu przez W ysoki 
Zamek lub o próbach row.eru-isaniolo- 
tu pod kolumną Mickiewicza zdołały; 
zgromadzić rzesze naiwnych widzów. 
A na wsi zdarzało się. że ludzie siedzą 
sobie najspokojniej przy śniadaniu, je­
szcze im zwodziciel nie przyszedł na 
myśl, a tu  tymczasem wpada ktoś 
z miną wystraszoną, zadyszany krzy­
czy, „poćcie. póćcie jeno, bo się wam 
krow y straśnie bedąm!" i ucieka szyb­
ko, a ci rzucają łyżki, pędzą do skoku 
ku szopie, a tam  krowy w  spokoju tak­
że jedzą. W tedy oczywiście dopiero 
już po niewezasie przypomina się im 
że to  dziś „zwodziciel".

Szczególnie częsty jest zw yczaj w ła­
ściwy zwłaszcza zuyczajom  zacho­
dnio-europejskim, polegający na tein, 
że się kogoś posyła a  niemożliwymi do 
wykonania zleceniami. A więc w 
Niemczech posyi* Sft &  na rac

czą krew  lub musze sadło, nasienie du­
katowe. dw a m etry basetli. śnieg su­
szony. czarną kredę itd. Także i u uus 
we Lwowie posyła sie do apteki po 
kom arowe sadło itd. W  ,Wielko:Polsce 
posyłają w tedy najgłupszego chłopca 
do sąsiada z prośba o pożyczenie w iel­
kich nożyc do ucięcia strzechy na cha­
łupie, a sąsiad mu n a  to odpowiada, że 
niema ich w  domu. gdyż pożyczył ach 
innemu sąsiadowi do obcinania pa- 
znogcii i posyła go* w  ten  sposób do 
dalszych chałup gwoli uciechy prima­
aprilisowej. Takiego zwiedzionego roz­
maicie sie nazyw a, czasem zwyczajnie 
głuptakiem aprilisowym, a  czasem o- 
slcm. kozłem, cielakiem, wołem itd. 
W niektórych przypadkach na zacho­
dzie Europy ma zwiedziony praw o jak­
by do pewnego1 odszkodowania za to 
zwiedzenie, a mianowicie m a prawo 
do picia wina mb ucztowania na koszt 
zwodziciela. T e rozmaite figle są, bar­
dzo liczine. Ktoby chciał naukowo za­
poznać sie z tem zagadnieniem i cala 
literaturą odnośną, ten może znaleść 
wiele szczegółów w niemieckiej ency­
klopedii przesądów i zabobonów, w y­
chodzącej Pt. „HandwoTterbuch des 
doutschen Aberglaubens". Figle nieraz 
miały bardzo tragiczny koniec, gdy 
trafiły na jednostki wyjątkowo nerwo­
we. P rzed  laty w je dnem z miast wę­
gierskich w ydarzył się itego rodzaju 
wypadek, że matka z córką popełniła 
sągnoUółSlwęi gdy dosAttei a*, .war-
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ECHA PONUREJ ZBRODNI.
20-ty dzień rozprawy przeciw Gorgonowej.

Krakówr. 1 kwietnia.

Towarzystwa ul. Zimorowicza 9, odbę­
dzie się posiedzenie Sekcji Samochodowo 
Lotniczej PTP. na kfóretn p. mgr. Adam 
Kochański wygłosi odczyt pt.: „O prądach 
stokowych i termicjpnych na szybowfeku 
w BeztrriechoweJ, na podstawie pomiarów 
w r. 1932“.

— Zarząd Telefonów Lwowskich PAST
podaje do wiadomości P. T. Abonentów", 
że ulgi w  opłatach za założenia i przenie­
sienia telefonów wyjątkowo zostały prze­
dłużone na dalsze trzy miesiące, tj. do 
dnia 30 czerw ca 1933 r. 662

— Baczność Peowiacy! Z dniem 3 kwie 
fnia zostaje otw arty Klub Towarzyski w  
lokalu własnym przy ul. Wiśnlowieckteh 
1. 4. Klub czynny codziennie Pd godziny 
17—22.

— W poniedziałek 3 kwietnia odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków- Lwowskiego Chóru Technickie- 
g(\ Początek o godz. 19. W razie braku 
kompletu, następne walne zgromadzenie 
odbędzie się o godz. 19.30.

— To w. metal. im. A. Cieszkowskiego
urządzą we w torki I piątki, godz. 9—16. 
popularne kursy psychologii (z ekspery­
mentami) w  lokalu ul. Marka 12, parter. 
Goście mile widziani.

— Dary odzieżowe na dziatwę. Na cele 
s Akcji odzieżowej przy Miejskim Komite­
cie Opieki Pozaszkolnej ofiarowały dary 
pn dzień 15 marca br. bądźto w sztukach 
odzieżowych, bądź w  materiałach, nastę­
pujące firmy lw ow skie: Hurtownia tekstyl 
m .  Litwinowie'/, Stefanowicz. Wedler, 
Waliach. Orzechowska. Stachiewicz i A- 
brysowski. Grocholski Zenon. Starek Ber- 
iu. Neuwelt Rudolf. Zalewski Mieczysław7, 
Kistryn M„ Yictorin Broź. Krawiatiski. U- 
wiera Antoni. BriU Ignacy, Kafka Antoni, 
lianz. Zalewski Zygmunt. Wroński Ignacy, 
Maziarz Józef, W asze Oczko, Korkes I. K., 
Pawłowski Jan, Ralski Ludwik, Ehrlich J, 
Starek Gabrjel,. Górski, Gustowicz. Kor­
kes i Goldbere. Komitet gorąco dziękuje 
wymienionym firmom za. dary, a prezeso­
wi Kongregaci; Kupieckiej Lttwtoowicao- 
wi za pozwolenie na .zbiórkę po sklepach 
i poparcie jej. Ponadto złożyło 95 osób 
i*ryVatnych odzież i obuwie, materiały i 
i hu wie a częściowo i pieniądze. Pomoc 

społeczeństwa umożliwia Sekcji mlz-ież.o- 
wei fObdzielenic od grudnia. d!o 15 ma-rca 
br. 941 dzieci, w  „Ogniskach", którym wy 
dano 2790 sztuk odzieży, oraz 290 mir. 
materii.

■— Stypendia dla ubogich rzemieślników. 
M agistrat ogłosił konkurs na 12 stypen­
diów po 300 zł. rocznie i jakio stypendium 
400 zł. rocznic z fundacji im. Ducheńskie- 
go ula ubogich rzemieślników we Lwowie, 
O stypendia po 300 zł. mogą się ubiegać 
ubodzy uczniowie rzemiosł, wyzn. jkat., 
sieroty po ojcu. uczęszczający" do państw, 
szkoły technicznej we Lwowie, o dobrych 
postępach w nauce i dobrem zachowaniu, 
poniż-ci 20 r. życia. — Stypendium 400 zł. 
jest przeznaczone dla czeladników \vzgl. 
absolwentów państw, .szkoły technicznej 
na dalsze kształcenie 
kraju, lub zagranicą. Udokumentowane 
daiiGi należy wnosić go 15 kwietnia br. do 
Magistratu za pośrednictwem dyre.kcyj_ da 
nych szkól, odnośnie zaś do stypendium 
400 zł. dla czeladników — za pośrednic­
twem izby rzemieślniczej wc Lwbwic.

wszego kwietnia wiadomość, żc s in  
jej został przez sąd wojenny skazany 
na śm ierć z powodu zbyt schódzoncych 
obcasów, przy  butach.

Tc wńe-resnia i zwyczaje mają nie­
wątpliwie pewne głębsze znaczenie i 
pewna głębsza podstawę w  tam, fce 
wedle- ogólnych wierzeń ludowych 
dzień pierwszego kwietnia byw a uw a­
żany" -powszechnie jako dzień ferauny, 
krytyczny. nieszczęśliwy z rozmai­
tych względów. A więc przypuszcza 
lud, żc w  dniu tym diabeł został strą­
cony do piekła, albo żc w  dniu tym Ju­
dasz się narodził, czy też że w  dniu 
tym właśnie sie obwiesił. W związku 
z tem powstają przekonania, żc  dzieci 
urodzone w dniu tym  sa  nieszczęśliwe-, 
czasem to przenosi 'Się nawet na wszy­
stkie dzieci urodzone w  kwietniu. Rów 
nież małżeństwo zaw arte w tym dtiju 
bywa uważane za nieszczęśliwe. Wo- 
;:óle w  tym dniu nic można zaczynać 
żadnej czynności, ponieważ nie bodzie 
się ona wiodła. W  <żj"ciu gaspodar- 
c/em należy się tego dnia wystrzegać. 
Więc oczyyyiścic nie można w tedy 
mleka pożyczać, ani bydła ze stajni 
wyprowadzać, ani robót polnych _ za­
czynać. Dzień ten jest pod każdym 
w zględem  niebezpieczny. Ale tego ro­
dzaju wierzenia sa szczególnie roz­
powszechnione na Zachodzie, 'nato­
miast u nas w  te.i dziedzinie wierzeń, 
dzień ten nie odgrywa specjalnego 
znaczenia. U nas również nie pożycza 
Się mleka, ale u wafla Br^edorwMjnstr

W czorajsza rozpraw’a przeciw Gor- 
go,nowej rozpoczęła się pod znakiem 
prima apirilisu. Obrońcy otrzymali wie 
•lę listów z różnymi dowcipami prima 
apr.il teowy mi na tem at rozprawy. Je­
den i  listów, który otrzym ał obrońca 
Woźniakowski zawierał następujący 
dowcip p. t. „kunszt adw okata": „Czy 
otrzym ałeś odszkodowanie od sąsiada 
za to. że cię jego pies pokąsał" — 
„W prost przeciwnie, adwokat udowod 
nil przed sądem, że to ja  psa pokąsa­
łem". A po tym  dowcipie był dopisek:

■ „Niech pan udowodnili; że Lusia zabiła 
Goirgonową".

Objaśnienia inż. Przetockiego
Około- godz-iny 9-ej rozpoczyna się 

rozprawa. Oskarżoną w prow adzają do 
piero po wejściu Trybunału, aby unie­
możliwić jej rozmowę z  dziennikarza­
mi, Na wstępie rozpraw y Trybunał 
słucha objaśnień rzeczoznawcy inż. 
Prz-etcokiego, k tóry  przed kilku dujami 
badał stan w ody podskórnej na,to-renie 
willi Zaremby w  Brzuchowicach. Inż. 
Drzctocki odpowiadając uia pytania 
prokuratora iPrzyiiuls,kiego- objaśnia
warunki spadu wodnego na danym te­
renie. Pod willą Zaremby: znajdował 
się ściek betonowy, a  pozatem woda 
miała tendencję spływania do basenu. 
Następnie inż. Przetoeki pytany jest

W czoraj rano podczas nauki szkol­
nej w gmachu V. Państw . Gimnazjum 
(Kuszewicza 5) rozległ się nagle huk 
strzału. Nauczyciele i uczniowie w y­
biegli przerażeni z klas. W  klasie VI. 
rozległy się przerażone głosy uczniów.

do telefonu i  zaalarmował 
Ratunkowe, k tóre wkrótce 

przybyło raa miejsce. Przyszli też  po­
sterunkowi z III. Komisariatu P. P . 
W  sali klasy VI-cj ujrzano leżącego na 
ław ce ucznia w, zibroczosnem krwią u- 
brauiu. Ójbok niego leżał rewolwer

aby nie było to po zachodzie słońca, 
albo w piątek czy poniedziałek. Nato­
miast przeciwnie dawniej zwłaszfcza 
jącym drugi kw artał roku, rozpoczyna­
jąc.yun drugi kw artał roku rozpoczyna­
ła się pora przęprowadzań i także 
zmiany służących.

Na ogół możnia zauważyć, że właści­
wie poza obszarami Małopolski zacho­
dniej, gdzie zapisano1 wiele ciekawych 
przykładów  primaprylusa ludowego, to  
pozatem wie m am y właściw ie liczniej­
szych zapisek zwyczajów ludowych z 
tei dziedziny. Dostatecznie świadczy 
już choćby o tem  ten fakt, że u Kol­
berga, tej kopalni starego zwyczaju 
ludowego nic mamy praw ie żadnych 
wzmianek o ludowych zwyczajach a- 
prilisowy-ch. Niekiedy zaś wyraźnie 
w  źródłach etnograficznych zapisano, 
że to zwodzenie było właściwe szcze­
gólnie dla szlachty, ale ludowi niezna­
ne.' Jest ito zupełnie odmienne od tego, 
co m am " na Zachodzie, gdzie zwyczaj 
jen, jest bardzo rozpowszechniony. 
Fakt ten oczywiście zkłania nas tło 
przypuszczenia, że zwyczaj żartów 
primaaprilisowych jest nam właściwie 
obcy I że przyjęliśmy to z  Za­
chodu, podobnie jak wiele innych form 
kulturowych, które oczywiście później 
lud nasz oryginalnie zupełnie prze­
kształcił i nadał zwyczajowi nawet 
własną ltaawę „swodziciela“ lub „zwo 
dżłjaszn".

goć mogła się znajdować w,prawdzie 
w piwnicy drogą naturalną, byłby to 
jednak w yjątkow y w ręcz wypadek. 
Tak zwane zaś pocenie się betonu jest 
zjawiskiem również bardzo rządkiem.

Woda w piwnicy.
Sędzia przysięgły Krowicki: Czcm 

pan w ytłum aczy obecność w ody w 
piwnicy, podczas ostatniej wizji w 
Brzuchowicach?

Inż. Przetoeki: Nie byłem tam i nic 
widziałem tej wody. Ale czy studzien­
ka była pełna?

ICrowicki: Tak.
Inż. Przetocki: Nie mogę orzec nic 

pewnego. Ale te  dane św iadczyłyby 
o tem, że była to woda pochodzenia 
zewnętrznego.

Na tem  zakończono przesłuchiwanie 
rzeczoznawcy inż. Przetockiego

Rekonstrukcja sekcji zwłok.
Po przerw ie przed Trybunał zostali 

wezwani lekarze, którzy dokonali w  
diiriu 2 stycznia 1932 sekcji zw łok za­
mordowanej Łusi Zarembianki, dr. P i­
n i i dr. Dadlez.

Dr. P iro odczytał protokół sekcji, 
oraz zademonstrował fotografię -ran 
zamordowanej. Następnie przedstawi! 
swoja opinię co do- przyczyny -śmierci, 
którą podług niego- były  rany  tłuczone

Aleksander Zaczkiewicz. syn -kerowni- 
ka szkoły powszechnej w  Podborcach. 
Uczył isię cn źle i na konferencji okre­
sowej przed) dwom a dniami otrzym ał 
stopień niedostateczny z  trzech przed­
miotów. Klasyfikacja ta  przejęła b ar­
dzo Zaczkiewjcza, k tóry  też przed 
kolegami wspomniał o zamiarze samo­
bójstwa. W czoraj rano podczas jednej 
z lekcyj Zaczkiewicz zerwał się magle 
z miejsca, w yjął z  kieszeni rew olw er 
i strzelił w  sw oją praw a Pierś. Zaraz 
tei niiprzytamny padł na ziemię. Na 
szczęście rana nie by ła  śmiertelna. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło desperata 
do szpitala, gdzie dokonano operacji 
wyjęcia kuli. Życiu jego nie -grozi na- 
-razie niebezpieczeństwo. Zamach sa­
mobójczy Zaczkiewiczai w yw ołał 
w śród nauczycieli i uczniów V-go 
Gimnazjum przygnębiające wrażenie, 
tembardziej, że  jest to drugi zamach 
samobójczy w śród uczniów tego gim­
nazjum w  ostatnim  roku.

, o------

P rzed Trybunałem Sądu kannego ro: 
zegra się jutro, w  poniedziałek, epilog 
przykrej spraw y sprzeniewierzenia, do 
kona n eg o przez kandydata not. Ada­
ma M ayera i tow.

Na ławie oskarżonych zasiądzie- A- 
darn M ayer, -oskarżony o  zbrodnię 
sprzeniewierzenia kw oty około 220.000 
zł., a  to  kwoty 110.000 zł. na szkodę 
miasta Lwowa w formie nieodprowa- 
dzonego do Kasy miasta podatku ko­
munalnego od zaprotestowanych -wek­
sli, resztę zaś kyyoty na szkodę pryw a 
tuych depozytariuszy.

W raz z M ayerem zasiądzie na ła­
wie oskarżonych Józef Moźarowski, 
niebieski ptak, k tóry  omotał M ayera 
w rozmaite zagadkowe intenesy, a  da­
lej agenci- pośrednicy M arkus Pełz, 
Rudolf Jauz i Izaak Schwarz. Rozpra­
wę, która potrw a 6 dal, prowadzić bę­
dzie s, a  TartH, r ttau fl» m ś otekso*

głowy, wskutek których nastąpiło pę­
knięcie czaszki i stłuczuia mózgu.

Zkotei wygłasza sw ą opinie dr. Da- 
dlze. Brzmi ona podobnie, inaczej jest 
tylko- wystylizowana. Czy śmierć zo­
stała zadana podczas snu. tego stwier­
dzić nie można, to tylko pewne, że już 
pierwsze uderzenie mogło spowodo­
wać śmierć. Wtem miejscu rzeczo­
znawca dr. Olbrycht chce zadąć -d-r. 
Dadlezowi jakieś pytanie, na skutek 
jednak protestu obrony. Trybunał de­
cyduje. że rzeczoznawca nic może py­
tać o nic drugiego rzeczoznawcę.

Dwóch biegłych w sporze 
o óżagan.

W toku zeznań dr. Pi-ry i -dr. Da-dlc- 
zą wynikł niezwykle ciekawy .spór, 
pochodzący z zasadniczej różnicy ich 
pogiądóyy na przypuszczalne narzędzie 
morderstwa. Dr. P iro uważa, że na­
rzędziem zbrodni jest stanowczo dża- 
gan. który znaleziono w  basenie. Dr. 
Dadlez natomiast wyklucza naogól 
tę. mżoliwość, jako argument zaś w aż­
ny podaje te okoliczność, że na dżaga- 
nie tym -nie znaleziono żadnych s ia ­
dów krwi. Dr. Piro w trąca znów uw a­
gę. że -dżagao mógł zostać oczyszczo­
ny z  Icrwi. a ponadto leżał on w wo­
dzie przez 8 godzin.

Na tym sporze -dyvóch rzeczoznaw­
ców rozpraw ę wczorajsza zamknięto 
i odroczono ją do poniedziałku.

Szpital im. Króla Jana III.
Na wczoraiszem zebraniu Lwowskie 

go Tow arzystw a Lekarzy" zapadła je­
dnomyślnie uchwala wystąpienia z ini­
cjatywą, aby okręgow y szpital woj­
skowy we Lwowie otrzymał nazwę: 
Szpital im. Króla Jana III. Nadanie tej 
nazw y ma następujące uzasadnienie. 
Na podstawie- historycznych danych, 
fundatorem szpitala wojskowego we 
Lwowie przy ul. Łyczakowskiej jest 
Król Jan III Sobieski. W tym  iroku Pol 
ska obchodzi uroczyście „Rok Sobie­
skiego" i dlatego postanowiono skorzy 
stać z tej okacji, aby  szpital wojskowy 
uzyskał właściwą nazwę.

Jak się dowiadujemy, w związk-u z 
powyższą uchwałą, wyjedzie w naj­
bliższym czasie dio W arszaw y specjal­
na delegacja, aby zwrócić się z prośbą 
do Ministra Spraw W ojskowych Mar­
szalka Piłsudskiego o aprobatę i w y­
tknie zarządzeń celem dokonania zmia 
ny nazwy szpitala. W  skład delegacji 
wchodzą: sen. dr. Zaleski, posłowie
dr. Domaszewicz i dr. Ostrowski.

Należy dodać, że na budynku szpita 
la wojskowego w e Lwowie, p rzy  ul. 
Łyczakowskiej widnieje z  dawnych 
czasów herb „Janina", herb Sobieskich.

dr. Kiihn lub też prok. apelac. Czo- 
wnicki, k tóry  wygotował akt oskarże­
nia, Akt oskarżenia obejmuje 54 stron 
pisma maszynowego.

Zwłoki kobiety w iesie.
W czoraj rano w  lesńe koło Starego 

Sioła powiat Bobrka, znaleziono zwło 
ki około 30-letniej kobiety. Stwierdzo­
no, że zwłoki leżały w  Jesie już od 
pewnego czasu. Nie zauważono ich, 
gdyż były  przykryte śniegiem. Na­
zwiska tej kobiety nie sposób ustalić. 
Istnieje natomiast przypuszczenie, że 
pochodzi ona ze Lwowa. Na ciele jej 
nłe znaleziono żadnych znaków pora- 
nień. Tajemnicę zwłok wyjaśni śle- 
d*tWD policyjne.

sie yv zawlodzie jj" 
po

Ktoś pobiegł 
Pogotowie

systemu „Sauer“. Był to uczeń VI. kl.

kiem na to, aby nie był to  -dzień wi-lji,

przez obrońców. Oznajmia im. żc wil-

Samobójstwo ucznia w V. gimnazjum.

Epilog głośnei afery notarialnej.
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List z Przemyśla.
Sprawy miejskie. — Z sceny i estrady. — 
Imre Ungar. — Referaty posłów BBWP. — 
Aresztowania kolejowe. — Fundusze Ko­

mitetu Bezrobocia.
Rada miejska, licząc się z ewentualno­

ścią, że z powodu ogólne i sytuacji gospo­
darczej nie wszystkie w budżecie gminy 
wyszczególnione cyfry przychodów fa­
ktycznie sie urzeczywistnią, uchwaliła na 
wszelki wypadek zaciągnąć w Komunalnej 
Kasie Oszczędności m. Przem yśla pożycz­
kę długoterminową, w  wysokości 150 ty ­
sięcy złotych. Kwota ta  spłacalna w  cią­
gu 10 łat, będzie rezerwą, z której ewen- 1 
tualni-e pokryje gmina niedobór w poszczę- j 
gólnych dz'edzinach gospodarstwa komu­
nalnego.

P ada pod przew. burmistrza R. Krogul- 
skiego — uchwalając wniosek powyższy, 
przez usta poszczególnych, dała w yraz za­
dowoleniu, że gmina, pomimo niełatwych, 
warunków, gładko spełnia swoje zadania i 
może s'ę poszczycić zrównoważonym , 
budżetem. . . ^

* * *
Hanka Ordonówna przypomni się znów 

publiczności przemyskiej na .scenie Tea­
tru Polskiego (Zasanie) w poniedziałek 
3 kwietnia o g. 8 wieczorem. Program  w y­
stępu niezwykle urozmaicony i pełen ory­
ginalnych ..szlagierów" ściągnie zapewne 
liczną publiczność.

„Fredreum“ pow tarza swoją kapitalną 
rewję w niedzielę 2 b. m.. o  g. 7 wiecz, 
jW własnej sali na Zamku która niewątpli­
wie znów wypełni się po brzegi.

*  *  *

Ociemniały wirtuoz - pianista, Imre Un­
gar. ’aureat szopenowski, który wystąpił 
.tu onegdaj zawiódł się na nublicrności, 
gdyż niestety nie dopisała. Salą b. Teatru 
Polskiego okazała się za bardzo przestron­
ną, wskutek czego zbrakło też nastroju 
i ciepła, które działa na duszę każdego ar­
tysty. Trudno dociec, dlaczego nazwisko 
Ungara nie pociągnęło, tak, że sukces a r ­
tystyczny wprawdzie był olbrzymi, kasa 
jednak pozostawiała wiele do ży czenia.

W  zgromadzeniu zwołanem przez Radę 
Grodzką B. B. W. R. do sali Magistratu, 
gdzie wicemarszałek sejmu poseł dr. K. Po­
lakiewicz i poseł dr. Józef Rzóska refero­
wali o nowem ustawodawstwie samorzą­
dom em. uczestniczyła bardzo liczna pu­
bliczność z pośród wszystkich sfei spo­
łecznym. Obai wspomniani referenci w y­
czerpali w swych przemówieniach w szyst­
kie zagadnienia, związane z niedawno 
uchwalona ustawą, o ustroju samorządów, 
która wprowadza daleko sięgające i do 
niosłe zmiany w strukturze i kooperacji 
czynników autonomii komunalnej na tere­
nie miast I wsi.

Referaty ściśle rzeczowe byty dowodem 
dokładnej znajomości obszernego materia- 
łu faktycznego i historycznego. To też 
słuchacze wysłuchali obu mówców z bar­
dzo dużem zainteresowaniem.

* * *
Jeszcze jeden nieuczciwy funkcjonariusz 

kolejowy zaplątał się y sieci afery kolejo- 
wo- biletowej, która już od dłuższego cza­
su jest przedmiotem intensywnych docho­
dzeń. wdrożonych przez władze bezpie­
czeństwa i zarząd P. K. P. Wczoraj został 
ujętyrjniejaki 'S tanisław  Kulin. kolejarz, 
zam. we Lwowie, ul. Torowa 1. 5. Osadzo­
no go w tut. więzieniu, gdzie przebywa 
już pięciu innych uczestników tej afery. 
Ponadto aresztowano lvond. kolej, i ranci- 
szka Wagnera (ze Lwowa) za sprzedaż bi­
letu jazdy jednemu z podróżnych za 1 zł.

Dekoracja odznaczonych sędziów.
W czoraj w południe w pięknie ude­

korowanej sali sesyjnei Sądu Apela­
cyjnego we Lwowie odbyła się deko­
racja dwóch sędziów, którzy nieda­
wno przeszli na em eryturę: b. wice­
prezesa Sądu Apelacyjnego p. Starkie 
\v:cza odznaczonego Złotym. Krzyżem 
Zasługi i b. wiceprezesa Sądu Okręgo 
wego we Lwowie p. Khszcza odzna-

na przestrzeni Lwów - Przemyśl.gr.

Lustracja ksiąg powiatowego Komitetu 
dla spraw bezrobocia, przeprowadzona 
bardzo skrupulatnie i szczegółowo przez 
Komisie rewizyjną iw obecności przewiodn. 
Komitetu p. starosty A. Remiszewskiego, 
oraz czl. Komisji rejestr, rozdzielcze! pp. 
Prusaka i inż. Krupińskiego, znalazła 
stan faktyczny za czas od 15 listopada 
193.’ da 31 stycznia 1933 r. zupełnie zgo­
dny z księgami.

Przychody Komitetu wynosiły we "e 
cyfr zawartych u- odpisie protokołu lu­
stracji w gotówce zł. 62.960.55, w pro­
duktach kg 9SÓ.49I, rozchody w gotówce 
zł. 46.522.89, zapais gotówki zł. 16.437.66, 
rozchody w prowiantach kg 935.20).50. po­
zostałość kg 51.290.50. w tem 14.367.50 
rwuieo w ziemniakach.

btan bezrobotnych w dniu 14 lutego b. r. 
wyjkoaii 2964 rodzin, z tego korzysta 
z wszystkich świadczeń 2.590. prowadzo­
no ewidencyjnie — 310. dożywiano zaś
starców ponad 60 lat — 64.

Lustrację powyższa przeprowadzili pn. 
dyr. Stefan Praczyński, dr. Feliks Druż- 
bucki, ks. kan. dr. Toir isz Wąsik. mir. 
Z\ gin. Zaleski, adw. dr. Józef Dobrzański. 
Wiesław Sźlłapa i Kazimierz Dubcński.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

czonego Orderem „PoRwi? Restituta". 
W saii zebrali się wszyscy sędziowie 
Sądu Apelacyjnego, oraz prezes Sądu 
okręgowego p. Iianińczak z . w icepre­
zesem p. Madeyskim i innymi wice­
prezesami. Do odznaczonych przemó­
wił prezes "Sądu apelacyjnego dr. Zie­
liński i wręczy! pp. Starkiewiczowi i 

| Kliszezowi odznaczenia.

„Święto W osny" w Paryżu.

Z okazji Święta Wiosny odbył* się w Paryżu  najrozmaitsze obchody ludowe. Z o- 
kazji tei urządzono m. innenii wyścig dwóch rowerzystów , z których jeden jechał 
na jednym z pierwszych modeli rowerów, jakie się ukazały na rynku, a drugi na

rowerze typu najnowszego.

Notowania giełdowe.
TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDOWY.

Lwów, d r a  1 kwietnia.
Na rynku walutowym nastąpiło już zu­

pełne uspokojenie. Kurs dolana powrócił 
prawie do normalnego stanu i notuje zł. 
8.88. to też triumfują ci. którzy przestrze­
gali przed panicznem wyzbywaniem się 
iolarów i wymianą na inną walutę, przy 

dtotkliwych stratach kursowych. — Ruch 
w dewizach w  ostatnich dniach o-slabił sie 
znacznie. Kursy kształtowały się naogół 
niejednolicie. W obrotach międzybanko­
wych płacono przeciętnie z.a: N, Jork ka­
bel 8.925, Londyn 30.65, Berlin 212.95, P ra  
gę 26.50, Wiedeń 99, Rzym 43.87, Zurych 
172.43, Holandię 359.80. Gdańsk 174.30.

Giełda lwowska zarówno w dziale de­
wizowym jak i w dziale papierów dywi­
dendowych i procentowych pozostaje w 
zupełnern zaniedbaniu. Zupełny brak jakich 
kolwiek zleceń poWndujf zastój w tra.n- 
zakciach i minimalna frekwencję na ze­
braniach giełdowych.

Głelda zbożowa pozostaje pod znakiem 
tendencji skłaniającej się ku zniżce i mimo, 
zbliżające się święta, zapotrzebowanie jest 
więcej jak skromne. Przypuszczalnie więc 
przed świętami nie można się spodziewać 
poprawy kursów, zwłaszcza. że zapasy W  
pszenicy są widocznie większe, jajk obli­
czano, "to te i istnieje przewaga podaży nad 
popytem.

W handlu nasionami panuje ożywienie i 
przedmiotem zakupów jest towar z dosta­
wą natychmiastowa przy cenach dość ni­
skich.

Notowano z końcem tygodnia za lOOkg. 
loco Lwówr : pszenica dworska teł. 34—34.50 
dworska standartowa 32.50—33, zbiorow a
31.25—31.75, żyto jednolite 17.5W-17.7i' 
zbiorowe 16.75—17, jęczmień przemiało­
wy 14.25—14.50, owies dworski biały
15.25—15.75, dworski zadeszczony 13.25— 
13.75, zbiorowy zadeszczony 1275—13.25. 
mąka pszenna luksusowa 61—62, 50 proc. 
60—60.50, 60 proc. 57—58, żytnia 55 proc. 
34—34.50. 65 proc. 32—35.50, otręby ży­
tnie 7—7.25, pszenne 8.50—9.

Prace nad nowelizacją ustawy giełdo­
wej są w  pełnym toku i spodziewać się 
należy w  niedługim czasie wejścia w ży­
cie ustawy giełdowej. E. F.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, dnia 1 kwietnia. (G).
Dewizy (tranzakcje):

Belgja 124.53, Londyn. 30-58, N. Jork 
8.927, Paryż 35.07, Praga 25.47, W ło­
chy 15.83.

Obroty  mniej niż średnie, tendencja 
Uteiednolita. Banknoty dolarowe w  o- 
brotach pozagiełdowych 8.89 Rubel 
elo ły  4.73 i pół. Dewiza n,a Berlin w

obrotach międzybankowych 212.80. 
Marki niemieckie banknoty w  obrotach 
pryw atnych 212-25.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 41.75, 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 103.50, 
4 proc. państw’, pożyczka premj. dola­
rowa 54.75, 5 proc. pożyczka konwer- 
sy jna 43.50, 6 proc. pożyczka dolaro­
wa 55.50—55.75—55-65, 7 proc. listy
stawne ROK 83.25, 7 proc. obligacje 
BGK 83.25, 7 proc. listy zastaw ne Ban 
ku Rolnego 83.25. 8 proc. listy zasta­
wne m. W arszaw y 41.75 -42, 8 proc. 
listy zastawne BGK 94. 8 proc. obliga 
cje BGK 94, 8 proc. listy zastawne Ban 
ku Rolnego 94, Bank Polski 76, S tara­
chowice 9.75.

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych i listów zastawnych. O- 
broty akcjami utrzymane. 8 proc. pań­
stwowa pożyczka Dillonowska 63 i 
trzy  czwarte—63 i pół.

Z  E K R A N U .

Dziesiąty kochanek.
Realizator: I w o l Łamacz, produkcja 

Vandor-F11m (kino Atlantic).
Firn  ten .iest jakby komediowa tra- 

westacją głównego wątku „Arjatry" 
G audę Aneta: młoda dziewczyna dla 
pozyskania wzajemności kochanego 
mężczyzny udaje, że miała już przed­
tem wielu kochanków. Oczywiście, tu ­
taj kulisami tei awantury, zakończone] 
pocałunkiem, iest tradycyjny dla korne 
dii filmowej teatrzyk rewii oraz mę­
ska gar sen jera. Poza wymkająceimi z 
treści., nieliczuenn wstawkam i rewjo- 
wemi niema w itoj komedii Łamacza 
niczego z sztafażu t. zw. komedii mu­
zycznej: śmewu, tańca i grot&SKi uję­
cia. „Dziesiąty kochanek'1 jest zato Ty­
powym filmem aktorskim: króluje w 
nim i fika kanciasto Anny Onidra jako 
roztrzepania Kiiki. Ale jej ta  najnowsza 
kreacja i cala komedija o jejj dziesiia- _ 
tym kochanku jest mało atrakcyjna, j 
Trochę nuży. bwL

Program radjowy.
N iedziel. 2 kwietnia.

Lwów (3S1). Godz. 10.15: Tr. z Wilna. 
Nabożeństwo. 11.45—11.55: Przerwa. 11.57 
iaSgnaT czasu z Obserwatorium Astronom, 
w Warszawie, hejnał z wieży M ariackiej’ 
w Krakowie i odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12.10: Kom. Państw. Instj t. 
Meteor. 12.15: Poranek symfoniczny z Fil 
ha.rmoąji W a iz j  W przerwie odczyt dla 
sfer pracujących. 14.00: Skrzynka leśna
\v opr. P . J. Barczyńskiego. 14.20: Orkie­
stra góralska. Michał Piksa /listek i har­
monia), Wincmity Pyrdot (kobza i geślicz- 
ki). 14.40: „Kryzysowe sposoby gospoda­
rowania". wygt. inż. Wojciech Clunielecki. 
15.00: Pieśni w "  yk. chóru podoficerów
garn. warsz. pod dyr. Kazimierza Jprdziń- 
skiego. 16.00: Program dla młodzieży, a) 
Co się dzieje na świecie — radjotygodnik 

w  opr. Bruno Winawera. b) Felieton Wa 
cława Rogow.icza „Morzem do Grecji". 
16.25: „Ache 6-jet: ileizdein" R>d. Yrtep. 

j^Transm. ze Stanu Oho-ho-ho). 16.45: Kon 
cert kamero-obskuralny na instrumentach 
egzotycznych (Transm. z Bidney). Poprze 
cizi pogadanka muzyczna o koncercie z 
Bidney, którą wygłosi dr Rechsielf. 17.15; 
Kącik kobiecy. Marlena Dietrich. iS.OU: 
Transmisja ze wzlotu do stratosiery. (Tr. 
z lotniska cywilnego HEC). 16.gp: Koncert 
serdecznych życzeń z płyt gramofon. 18.35 
Fragment z dramatu Rozyny Tointoi p. t. 
„Kogo3“ (Tranms z próby 'generalnej w 
teatrze „Kryzysion" w Bujdacho). 18.50: 
Odczytanie programu na dżleń następuj-. 
18.55: Lwowski komunikat sportowy w 
oprać. _p. Jerzego Żukowskiego.,', 19.00: Ro 
zmaitości. 19.25: „Rozum i głupstwo" wg. 
Paczyńskiego, Słuchowisko. 19.55: Tran­
smisja z Zimnej W edy: Przerwa. 20.00: 
dzyńskiega w radjofonizacii B. G. Schabu 
v rezyserji Renc CuirC a z ilustracją mu 
zyczną Kazimierza Waydy. Poprzedzi sło­
wo  ̂wstępne: F. T. Niematti+uniego. 22.05: 
Pieśni i arie w wyk. Mieczysława Salec- 
kiego, akomp. p. Ludwik Ursteiri. 23.30: 
„Przy otwartem oknie", przeplatanka wio 
semija Ryszarda Realicha. 22.55 Kcnnmika- 
t j -. 23.00—24.1)0: 381 metrów wesołej iah.

Poniedziałek, 3 kwietnia.
Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codz. P rze­

gląd Prasy Polskiej. 11 ‘50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom, w W arsza­
wie. hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie. 12‘05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący’. 12.10: Muzyka z płyt * gramof. 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Aleteor.
13.25—15,10: Przerwa. 15.10: Urz. kom. 
Państw . Inst. Eksportowego. 15 15: Komu­
nikat gospodarczy. 15‘25: Przegląd komu- 
nikacyi. y. 15'30: Lwowska Giefda Zbożo­
wa. 15‘.35: Muzyka z płyt gramof. 16Tb:
„Listy i programy" w opr. dyr. J. S. Fe-
try. 1645: Muzyka z płyt gramof. 16‘2S:
Trans, z W arszawy. Lekcja języka iraucu-
skiego (kurs elementarny). Lektor p. Lu- 
cien Roquigny. 16‘40: Trans, z W arszawy. 
Odczyt (z cyklu „Zagadnienia gospodar­
cze") p. t.: „Gospodai stwo światowe" — 
wygt. p. W acław Jastrzębski. 17: Trans, 
z W arszawy. Muzyka węgierska w wyk. 
Klary Dulli,en (skr.z.) i Tibora Rieger (iort.) 
W ti.zerwie. Trans, z W arszawy,; około 
17.25: Kom. Cent: Biura Hydr. dla żeg’ugi 
i (rybaków. 17'55 Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z W arszawy. 
Odczyt dla maturzystów (Dział ..Historia )
1 S‘20: ;.Silva Rerum" i repertuar teatrów 
rmejskich. 18‘25: Trans, z W arszaw y: Mu 
zyka lekka z test. „Cristal". 19: „Polacy 
w Afryce" wyg!, red. Adam Paszkowicz. 
19‘)5: Rozmaitości, 19‘30: Trans, z W ar­
szawy, „Na w idnokręgu1. 19‘45: Trans, 
z Warszawy. Prasow y Dziennik Radiowy. 
20: ..Stulecie „Ślubów panieńskich", wygi. 
red. Henryk Cepnik. 20' 15: Trans. 7, W ar­
szawy. ..Noc miłości", fantazja o-perowo- 
ope-retkowa Walentmowa w radjofonizac.ii 
Michalino Makowieckiej.., W [. przerwie. 
Trans, z W arszaw j-. Wiadomości sporto­
we. W II. przerwie. Dod. ao Pras. Dzien­
nika Radiowego. 22‘45: Muzyka z płyt
gramofonowych. 22‘55: Komunikaty 23—
23'30: Muzyka taneczna z W arszawy.

ZamhnigCiE pisma, wydauianeyo 
przez profesora Fnersfera.

Jak donoszą z Berlina, oddział pomocni­
czej policji hitlerowskiej zajął ostatnio lo­
kal redakcji znanego czasopisma „Dio 
ZeitT wydawanego jpod redakcją przeby­
wającego od długiego czasu w Paryżu pro 
fesora F. W. Foers’era. Na czele berliń­
skiej redakcji tegc pisma stał jeden z naj­
bliższych współpracowników Foerstera — 
Hans Schwann, który zdążył schronić się 
do Paryża.

Znany pisarz niemiecki F. W. Foenster 
głosił w swern piśrrit: _ zasady pacyfistycz­
ne. a w sprawiie polskiej zajmo-waf zawsze 
stanowisko wybitnie oojektywne i rzeczo­
we. Był rAwm.ież zwolennikiem porozumie 
mla polsko-niemieckiego.

Szanujesz zdrowie, czas t  pienie, |  
dze, noc/rużtijąc, w ysyła jąc listy  / 
4“  ^ to w a r y  s a m o lo ta m i. 4F 4~
T n fo rm a c ie  i  b ile ty  1 T el, 4S -71

i  X 9 -3 6  1 b iu rc , p o d ró ży .



O bok w yższego  ło w iec tw a  n a  g ru b ą  zw ie­
rzynę . p rak ty k o w an o  w  P o lsce  zdaw na, z  w iel- 
kieni zam iłow aniem  polow anie „z so k o ły 11. So- 
h o M ctw o  rozw inęło  się u mas n a  w zó r sąsied ­
nich k ra jó w  w  zabaw ę w y tw o rn ą , u p raw ianą 
z p rzepychem  i w y staw ą . Ł abędź lub czap la s ta ­
n ow iły  g łów ny  cel s ły n n y ch  h arcó w  z sokołam i.
I zapra w dę m alow niczy  m usiał być  w idok jeźdź­
ców  k łusu jących  n a  dzielnych koniach, d z ie rżą ­
cych  na ręk aw icach  pięknie p rzy b ran e  m yśliw e 
p tac tw o , jak  b ia lo zo ry  ze złobemi dzw onkam i, 
rarogi, krogułce w  b arw nych , perłam i w y sad za ­
nych  kap tu rkach .

Ot — i upaja się myśl tęskna przypomnie­
niem  daw no um arłych  czasów, a ucho łowił 
daleki, w iekam i stłum iony, nam iętny, o k rzy k  so­
kolnika „au v o l“.

Inaczej w y b ie ra ł się na ło w y  ubogi' szlachcic 
5 ch łopek. Obydwium za ca ły  orszak stali piesek 
i hoży  pacho łek , k tó ry  szczególniej w  świięfio, 
jako dniu  p rzeznaczonym  na odpoczynek, zachę­
cał do w ycieczek , kusząc pobożną duszę jtemł 
s ło w y : „Gospodarzu, te ra z  czas  do pola, cicho,
3o sa  na psy , oslyszamo, nie uoiecze-ć kośció ł bo 
n ie za jąc“.ł)

M ożni, k tó ry ch  nie an im ow ało  palow an ie  na  
d ro b n ą  zw ierzynę , odstępow ali je zw yk le  km ie­
ciom  i> chudopacho łkom . Ten i ów  sz tach e tk a  
krogulaszkSiem się  szczycili lub drzem likiem , 
chłop towSł zrwierzynę w  sieci, sid ła, pu łapki1. 
One właśnie, itak p rzedziw nie p ro s te  w  k on­
strukcji, w  rezu ltacie  zaś  m ordercze  i  zgubne 
sposoby, n iszczy ły  ■rriepornienue zw iorzostan , 
■tępiąc zaone o k az y  naszej fauny. I bób r i soból 
i ry ś  - o stro w ld z  s taw a ł s ię  łupem ch y try ch  za ­
sadzek. ipadał o fia rą  nadużyć.

Ł o w iec tw o  m ag n a tó w  już w  epoce jagielloń­
skiej odznacza ło  s ię  okazałością , która, z a  cza­
só w  k ró ló w  elekcyjnych  p rzesz ła , W zorem  w y ­
kw in tnej F rancji1 ii bogatego  W schodu,. w  zb y tek  
p rzechodzący  często  na jży w szą  w yobraźn ię . 
Seitikl ludzi b ra ły  udział w  w y p raw ie  m yśliw ­
skiej. T ab o r w o zó w  i  teleg, niezliczone sfo ry  
ogarów , m oc koni i jeźdźców , tłum  służby  ło ­
w ieckiej, ró j dosto jników , tu  i ów dzie m igające 
w dzięczne kołpaczkii n iew ieście, w szy stk o  to  
razem  sk ład a ło  się n ą  ob raz  św ię tay , zda się 
fan tastycznego  pochodu bogów  ziem skich.

A gdy  tak  dw orno , ro jno  a bogato  polow ali 
m ożni w  puszczach  polskich ii, -litewskich, k iedy  
p rze z  łęgi i n iw y  R zeczypospolite j m knęły  
barw ne d rużyny  z chartam i, ścigając zajęce, p a ­
sąc o czy  w idokiem  w alki soko łów  czy  o rłó w - 
b irku tów  w  pogoni1 za lisem  lnb sa rn ą , rw a ł na  
wiatromogiim koniu p rzez  dzikie p a lą  Ukraiiny sa ­
m otny  kozak-m yśiiw y .

']'u w. ło w ach  n ie  p an o szy ł się zbytek , nie 
oglądano jak ichś szczególnych kailwaikad, jeden 
koń, c h a r t  i sokół, w iern i to w arzy sze , za  c a ły  
służyli dosta tek .

K raina m ogił f piieśiti nic w ielkim  popisom  
m yśliw skim , lecz  k rw aw y m  d ram atom  dziejo­
w y m  b y ła  rzeczoną. B o tu  g ry z ł Siemię la ta -  
rzyn , k ozak  - m olojec sp a ł pod zieloną darn ią  
i: polski ry c e rz  k re so w y  k rw aw ym ' pocił s i ę p o -  
jtem. N a step ie  śm ierć śc igała  siię z  człow iekiem , 
w ilki w łó czy ły  kośai bohaterów , św is t s trz a ły , 
w tó ro w a ł dum ce ko.zac.zej, a  w ich e r niósł w  dal 
nieskończoną, posępną śp iew kę te j  ziemi.

Hej! G an ia ły  ongi po łanach  lotne, rącze , 
„pierzchliwie sum aki". Czaili się  n a  nie w  •■tra­
wach- m yśliw ce, a  krzaki, w rzo sy , o s tro w y , bu ­
rz an y  szum ia ły  słow am i w ieszcza :

Ty śpisz, sumaku! Ty śpisz, sumaku!
Między błyszczące rosą czatoary;
A tutaj Strzelce w  stepach Budziaku
Otoczą wkrótce knieje 1 jary.
Sumak nie słyszy, sumak nie słyszy!
Bo milcząc Strzelce idą na łowy! 

i coraz ciszej 
Między parowy,
Pomiędzy trawy,
Tona i toną;
A zorze- plor.a 
1 św it jaskrawy 
Pozłaca niebo na wschodzie.

W ie k i z a ta r ły  ś lady  sum aka. . W sp o m n ien ie  
o  nim  nikłe 1 blade ch w y ta  w y o b raźn ia  i  ściga 
uparcie z jaw isk o w y  oi-eń teg o  zw ierzęcia . B y ł — 
m ówi .podairtiie —  ale zaw czasu , nim  jeszcze  k u l­
tu ra  zdo łała  d o trzeć  do gramie jego ojczyzny, 
opuścił ją. p rzep ad ł i zniknął nam  z oczu  n a  
zaw sze.

4  4 .4

P zy sze d l czas. iż posłuszna  iposlępo.wj dłoń
-----------

*) Straynaw^tt,

szcze, zak ład a jąc  tam  now e kró lestw o .
L eg ły  o lb rzy m y  kniei, pod stopam i zw y cięz­

ców  i o to  —  skończy ł s ię  tu rn iej p rzesław n y , 
śm iertelny  pojedynek  m iędzy  człow iekiem  
a zw ierzęciem . C udow na pan o ram a ży c ia  m y ­
śliw skiego, u rozm aicana haircanni z  sokołem  
i chartem , p rzes ta ła  się rozw ijać. B roń palna 
rugow ała  n ieubłaganie oszczep  ;i kuszę ; jednak­
że d ługo  m usiała o n a  ry w a lizo w ać  z  odw iecz­
nym  lukiem , zanim  w y trą c iła  go  z w p raw n y ch  
rąk  m yśliw ca  i żo łn ierza.

Z o g rom na tę sk n o tą  i ża lem  spog ląda  m yśli­
w y  w stecz , w  zanifcłą p rzesz ło ść . P o g rzeb ała  
ona  raz  ma zaw sze  aren e  w a lk  leśnych  i  p o tęż ­
nych zm agań. P asm a  w spom nień, p rzekazane 
m y śliw sk a  trad y c ją , ży ją  jednak  w  jego wternietr 
pam ięci, a  s ta rą  baśń  ło w ieck ą  op o w iad a  rmt 
w ieczoram i poczciw a książk a  w  spło-wiaiłej 
okiad,ce...

I mówi. ona, że łow iec tw a , t a  najp ierw otn ie j­
sza forma, uspołeczniemiia, s ta ło  s ię  k o lebką  du ­
cha od/wagi i  tę ży z n y ; że ło w ca  b y ł p ro to typem  
ry c e rz a , k tó rego  k rw ią  p rzesiąk ła  h isto ria , a  k tó ­
remu! naród  w. se rcu  sw ojem  w ieczn o trw ałe  zbu­
dow ał o łta rze , A p rż e to  cześć bohaterom , bo 
choć nie zn am y  ien  imion, lecz w iem y, że  dali 
podw aliny  sław ie! ,!».j

M yślistw o dzisiejsze, jakko lw iek  nie- m oże 
już n as tręczy ć  tak  w ielkich, •w strząsających 
i głębokich w rażeń , to  jednak zachow ało  zaw sze 
sw ój p rzedziw ny  urok, k tó ry  m yśliw ego budzi 
skoro  św it po rą  w iosenną  i  każe  m u iść, nim  
słońce rozgorzc , mim .ptak n a  gnieździć zakw ili, 
w  las ro są  w ilgotny i czekać a  nadsłuchiw ać, 
rychło-®  c ie ^ z o w  to k o w ać zacznie na. cichej 
polanie,

Letnim  znów  zm ierzchem  n a  zasiiadce dum a 
m yśliw y  i p rzy g ląd a  się za.zuli i m aleńkiej, 
czerw onej m rów ce i pająkowi,., iprzechadzające- 
m u się pow ażn ie pó lu tad i s trze jb y .-W  taki w ie ­
cz ó r o d zy w a  się doń dusza lasu  tajem niczym  
szeptem . S łucha Więc uw ażnie, co opow iadają 
s-osiny strze lis te , b rzo zy  - płaczki,, osiki.ii w iek o ­
w e dęby , co .gw arzą choch ły  schow ane w  dziu­
p lach  d rz ew  i bożki leśne, w y g ląd a jące  czasem  
Ciekawie, z b uk ietów  liści. G aujny n a  n a j l ż e j s i  
trzask , sze lest, cień, p a trz y  jak z  gąszczów , w y ­
n u rza  się sa rn a , lasu  u rocza księżn iczka i pod 
osło n ą  m roku  lekko, posuw iście  pom yka m ię d z y - 
św ierkam i,

A zim ą czy ta  m y śliw y  w  pam iętniku tropów  
il w śró d  d rzew  stro jnych  ok iścią  snuje dalej b a j­
k ę  ży c ia  m yśliw skiego.

Niie zrozum ie może. podobnych W zruszeń ten, 
kto  nie w idział n ig d y  dizika, jak  kopie się  p rzez  
śniegi w  św ietle  .księżycow ej nocy . Nie zrozum ie 
ich, kom u dianem nie by ło , w słuchać sie  w  tę tn o  
leśnej głębi, w czuć się w  ogrom  jej pięknu, 
w  ry tm  jej niiewysłowiiornej gędźby. Alei ci, k tó ­
rym  o n a  nie obcą, w iedzą, Że la s  to śwliątynila, 
gdzie  pokrzep ić  się m ożna i w zm óc w ew n ętrz- : 
nie. a  n aw e t o  sm utkach  ży c ia  zapom nieć mą 
chw ilę —  tam  n a  stanow isku , z d o b rą  bronią 
w  ręku.'.,

II.

Ł O W IE C T W O  W  PODANIU, LEGENDZIE 
I BAŚNI.

Od k ied y  ludzkość n a 's z ta n d a ra c h  
dum ne h as ła  postępu , odkąd  tw ó rczy  
m as ii gonjusz jednostek  ją ł dokonyw ać w ielkich 
posunięć w  dziedzinie o d k ry ć  i w ynalazków , 
nikł zw olna u ro k  tajem nicy, j a k ą . podobało  się 
Bogu osłon ić dzieło sw oje.

W ied za  ro zb iła  w  puch  naiwne, w ierzen ia  
w  sny , z jaw y , w yrocznie,' k u ltu ra  s ta r ta  p ie rw o ­
tne piękno -ziemi, o s ta ł  się jeno. w śró d  jej sz tucz­
nego m ajestatu , o dw ieczny  tru d , znój, m ęka i du­
szy  ludzkiej w szy stek  bói serdeczny.

D latego często  sm utn i a znużeni, o d w racam y  
się od  zgiełku, ruohu i g w aru  naszej epoki ku  
p rzeszłości, a b y  W m arzeniu  w skrzesić , bodaj 
na k ró tko , o b ra z  aiieadarite; jeszcze z p rzepychu  
n atu ry , upoić s ię  czarem  k lechd  i gadek  szep ta ­
nych w  dym nej chacie, pod w ieczór, p rz y  św ie­
tle łuczyw a.

Zanim  tę  najpiękniejszą poez ję  zg łuszy  św ist, 
zg rzy t, w a rk o t zmeclianizoiwanego św ia ta , po­
słuchajm y, co m ów i podanie, co  g w a rzy  baśń 
i legenda.

P rzed z iw n e , s ta re  opow ieści. D ługo sz ły  
z gór i  lasów , z równin i rozstajnych szlaków , 

i aż pyłem  stu leci okryte, stanęły na naszym pro- 
1 gu. Niechaj iwięc nic nie mąci nastroju, jaki z so- 
\  b a  s& rfa , o tech  ta c  n *  e t a s t ?  w tah . w  t a .

7 o tch łan i la t  w ynurza, w. pełn i.sm ętnego  wdy/ę 
ku i s tarodaw ności.

O to  p rzed  nam i ro z leg ły  k ra job raz . Na o- 
g^om nej p rzestrzen i z,rzadka . rozrzucone sioła 
i g rody , w o k ó ł b o ry  n iep rzeby te ,.'łańcuchy  skał, 
s tep y , bezdroża . P e łn o  w śró d  nich k ry jó w ek  dzi­
kich, jaskiń i p ieczar zam ieszkałych  p rz ez  cza­
row nice. P e łn o  ru in  zam kow ych , cm en ta rzysk , 
po k tó ry ch  n o cą  snu ją  .się u p io ry  i m anow ców  
pełno, k ęd y  djabęł w odzi zb łąkanych  podróż- 
nych. .

M iejsca to  straszne, p rzek lę te , unikane s ta ­
rann ie  p rzez  lu d z i n iezdolnych w a lczy ć  z  mad- 
przyrodtzouem i m ocam i. I ta k  dość  lęku, k iedy
0 zm ierzchu zęb a ta  s trzy g a  n a  dachu  p iszczeć 
poczyna, a  W ilkołak w y je  za p ło tem . Z ły  dttićh, 
co  osiad ł w- s ta re j  w ierzb ie, lub w  p iecu  ro zw a­
lonej chajtyy takżć n iem ało  napędza trw o g i: n a ­
w e t ru sa łka , zak ład a jąca  n a  dnie jez io ra  sw oje 
k ró lestw o , p o trafi n ie raz  dokuczyć srodze.

S tą d  iteż n iew ielu  jest śm iałków , k tó rzy b y  
chcięH sam o p as zapuszczać, s ię  w  odludne s tro ­
ny, badać głębie skalnych  rozpadlin  ii leśnych- 
zakątków . T aki, jeśli go n ie  ro z e d rą  dzikie 
zw ierzę ta , jędza łba  m u  nie ukręci, częstokroć 
w  p tak a , gada, kami.ćń lub diizewo zaklę ty , ni­
g d y  już nie w ra c ą  dc  ludzkiej postaci.

Jeno  ubożuchny . św ię ty , co  podp iera jąc  się, 
kostu rem , Ifroczy spokojnie sam o tn ą  ścieżyną, 
nie lęk a  się. niczego. Za nim  —  w ielki B o ż e ! — . 
niedźw iedź dźw iga  z p o k o rą  -liche- tłom  oczki,' 
a  nie d o ść  jla  ten t. lan ia  p rzez  p sy  ścigana kry je, 
się  w  fa łd y  jeg o  płaszcza.

Snać w y b ran iec  to  B oży  i  m ąż bardzo  św ią­
tob liw y . sk o ro  m u usługuje zw ierz ' tak  ok ru tny , 
płochliw y za ś  garn ie  się doń z  ufnością. Ani m u 
sm ok w ielog łow y 'n iie  poradzi, ni p rz e s tra sz y  
g ry f sk rzy d la ty , sam  c z a r t  pięknie się sk łoni
1 um knie z  d ro g i.•.

■ Ale z w y k ły  śjnfórleŁiik, cż łek  g rzeszn y  i  m a ­
ło w  P a n a  deżtisów ym  szeregu  zasłużony, ciągle ' 
b o ry k ać  się m usi .ze zm oram i, „Z łe“ czyha  nań 
w szędzie chciw e ji podstępne. . s «" , ,y

Baczriie s trzec ; s ię  -wlec trzeb a  chudziakow l'. 
p rzed  zakusam i leśnych  drapieżników ,, k tó rym  
O patrzność  b-yniajiłrniiicd .tac poskąp iła  chy trośc l 
a  -ro zumu. K rew  %■ ży tach  k rzepn ie, g d y  ciemną- 
nocą g łodny  basio r k łańcaniem  grozi, a  cóż do­
p iero  jeśli znagta/pięcim  głosam i za trąb i w  łapę. 
„■Miiedźwiedź" szczególnie b iałog łow om  straisz- 
ny,’ bo  choć <łarży je czu ty m  afektem , w łaśn ie  
d la tego  lęźć. m u  w  ślepia niebezpiecznie. W sz y s t­
kie d o b rze  .w iedzą, jak  to zu ch w ały  w.ł ocli acz 
niie w ah a ł s ię . sz lachecką có rkę w  las  u p ro w a­
dzić i  fam  fhodow ać p rz e z  trz y  -z g ó rą  -lata, no­
sząc  wodę. z e  zdfó ju  i zb iera jąc  d la  miej jagody. 
Mlimo jed łiąjy  ze  m isio  k u  rozw eselen iu  niebogi, 
w y p lą ta ł jej- dzbam uszki: z trzciny,. n a  sk rz y n ecz ­
kach  pięknie g ry w a ł w ieczoram i, oj! — nie lube 
to b y ty  konkury-.

In n a  znow u h isto rią  powiada." że k ilku zapal­
czy w y m  strze lco m  ob jaw iły  s i ę . zgrzybiałe  s ta ­
ro śc ią  jelenie; ludzkim  g ło se m . b łagając  o  laskę 
dila braci, dalej, t o  w  p ieleszach zw ierzą t zna leźć  
m ożna m o c m idnyęh p ierścieni A czarodziejskich  
kam yków , że- w reszc ie  kęd y ś, w  gó rach , w  pod-, 
ziemnymi pa łacu  m ieszkają  dziw u i łow cy , do k tó ­
ry c h  niem a.-dostępu, jeflo n ie ra z -z  oddali sły ch ać

W  ty m  .zpś św icc-e pełnym  nadzw yczajności 
i p rzy g ó d  najlepiej da je  sobie rąd ę  m yśliw iec, 
jakoże często , z dobraw oli kunia s ię  z  niebez- 
p ieczeństw eni, p rze to  duch w  nim  odw ażny, 
i sp o re  .p rzy to m n o śc i'u m y słu ;-D m ie  on. s trze lać  
sreb rn y m  guzikiem  z p raw eg o  o k a  do b iesa, co 
w ichrem  w k ó łk o  k ręc i i suchym  Zam iata p ia­
skiem . W ie, żc s re b rn ą  kulą łacno m ożna po­
dziuraw ić sk ó rę  s in e m u  B orucie, W idoradzkie- 
m u lub Rpkioic, k tó ry  na bagnach około  W ielunia 
tumami .poczciw ych w ieśn iaków , Gdybyiż ty lko  
złe o cz y  m ły n arza , żeb rak a  albo sta re j b ab y  nie 
c e r o w a ł y  m u broni, b y łe  m ara  w  postaci m g ły  
cz y  te ż  p a ry  n ie zam y d la ła  oczu, a  z łu d y  nie 
sp ro w a d za ły  n a  .obłędne szlak i, każdem u p o tra ­
fiłby  o p rzeć  się  wpotgOwi. Bó zn a  on  Wiele tajdm - 
n y ch  sposobów  zam aw ian ia  s trze lb  i w sze lak ie­
go o ręża . T ak  w ięc  przy- laniu kul, szep cąc  sło-i 
■wa zaiklęcaa, k ładzie  w  roz top iony  o łó w  w ą ­
tró b k ę  i se rce  nietoperza', następnie zaś  o k u rza  
fuzję zielskiem , zw anen: p rzez  lud „czarfop lo - 
cbem“. A ta k a  r u s z a c a  n ie chyb ia  nigdy... ch y b a  
żeby chybUa. .
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ZOF JA  NAŁĘCZ GO STOM SKA. "I 2)

E C K fA  S T A R O P O L S K IE J  K N I I
ludzka zao ra ła  sm ętn y  step , zw aliła  głuche pu-

w y p isa ła  psie sk o w jd y , rogi, 
w y siłek  i łów ... : •>

y-ystrzaf^ą k rak an ie  soko-



12 Nr. z dnia 3 k w ie tn ia  1933.

Ruch pocztowy, telegraficzny 
i telefoniczny w Polsce.
Jak wynika z ostatnich zestawień 

dotyczących 12 ważniejszych miast w  
Polsce, ruch pocztowy, telefoniczny i 
telegraficzny w styczniu przedstawiał 
się •następująco:

W' urzędach pocztowych nadano 
ogółem 33,576.000 przesyłek listowych,
1.055.000 poleconych, 333.0001istów 
wartościowych i  paczek, 103.000 tele­
gramów. przekazów pocztowych wpła 
eono na sumę 24,5 miljł zł., rozmów te­
lefonicznych przeprowadzono 38,814 
rys. miejscowych i 812.000 pozamiej- 
soowych. Do urzędów pocztowych na­
deszło 24,086.000 przesyłek listowych,
1.062.000 poleconych. 233.000 listów 
wartośoiowych i paczek. 139.000 tele­
gramów. przekazów pocztowych w y­
płacono na sume 26 milj. zl.

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

Z A P R O S Z E N I E
NI Z M Z I I  WALIE 1 0 U D 1 IE  

„FARMACJA"
Spółki W ytwórczo-Handiowej z ogr. por. 
we Lwowie, które odbędzie się dnia 14 
kwietnia b. r. o godz. 6-te] wieczorem  
w lokalu Spółki przy ul. Piekarskie] la .

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Zwyczajnego oraz Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia 2) Przedłożenie bilansu za 
roK 1932 i wniosek na udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum 3) Wniosek na rozdział czy­
stego zysku. 4) Wnioski i interpelacje.

Lwów, dnia 31 marca 1933.
DYREKCJA.

Bezpłatnie!
P sy c h o  g ra fo lo g  S Z Y L  L  E  R- 
5 Z K O L N I K ,  r e d a k to r  p ism ?
.S w i r ‘ (W ie d z a T a je m n a ) , a u to r  
p ra c  n au k o w y c h , o k re ś la  c l .. 
r a k te r .  z d o ln o śc i i p rzez n acz ę  
n ie , w y sz c z e g ó ln ia  n a jw a żn ie i 
s ze  f a k ty  ży c ia , b e z p ła tn ie .

P o n a d to , n a  z a sa d z ie  a s tro  
lo g ji i o b liczeń  k ab a lis ty c z n y c h  
w  c e la c h  n a u k o w y c h  bez in te  
reSD w nie w y b ie ra  szczęśliw e) 
n u m e ry  lo só w  P o ls k ie j  L o te r j j  
K laso w ej i p o d a je  ź ró d ła ,  gdzie 
ta k o w e  m o ż n a  n a b y ć . Z azn a  
c z a rn y , t e  w y b ó r  o d p o w ied n ie  
g o  lo s u  n ie  je s t  g w a ra n c ją  wy
g ra n e j ,  le cz  d a je  pew n e  s z a n s e .-N a !e ź v  p o d a ć  im ię , 
r o k  i m ie s ią c  u ro d z e n ia , n a  s o s z ta  - o ć z to w e  i k a n ­
c e la ry jn e  1 z ł .  z n a c z k a m i z a łą c z y ć . N a n ie w ie lk ą  
ilo ść  w y b ra n y c h  p rzez  p, S z y ile r -S z k o in ik a  lo só w  
p a d ł  z n a c z n y  p ro c e n t  w y g ra n y c h . Z n ra k u  m ie js c a  
z a m ie s z c z a m y  ty lk o  n ie k tó re : A. H araz irnow icz ,
P io trk ó w  T ry b .,  N a ru to w ic z a  15, n i .  13. z ł. Z.000, — 
E . Z a u sz n ic a , W ro c ła w e k , 3 -g o  M aja  7, B an k  R ze­
m ie ś ln ik ó w  i D ro b n y c h  K upców  z ł. 5.000, — W . F ry -  
che l, K a to w lc e -B ru n ó w , W o d o sp a d y  3. z ł. 5 000, — 
J a n  K uhn, Ł ó d ź , M ły n a rs k a  25, z ł .  5.000, — P io tr  S ło ­
w ik , M o sc ic e  a d  T a rn ó w , E le k t r o w n ia ,  z ł .  5.000, ■- 
H e le n a  A k siu c z y c ó w n a , p o c z ta  H o łu b ic z e , p o w ia t  
D z iśn ie ń sk i, w o j. W ileń sk ie , m a j A iizbcrg , z). 5.000, 
ló z e f C a b a ła , L im a n o w a , R a fin e r ja , z ł .  10.000, — 
M arja n  Ł o m n ic k i ,  P o d h a jc e , z ł . 5.000, — A n t.M ile w sk i 
P e lp in , U rząd  P o c z to w o -T e ie g ra f ic z n y , zł. 5 /0 0 , — 
A lfo n s  M a ła c h , B udzyń , D w o rc o w a  115, Z a k ła d  F o to ­
g ra f ic z n y , zł. 2.000, — P o z a te m  k ilk a  o s ó b , k tó ry m  
w u d z ia le  p rz y p a d ły  w ięk sze  w y g ran e , ze w zg lędów  
o s o b is ty c h  p o s ta n o w iły  za ch o w a ć  sw o je  in c o g n ito , 
c o  z o b o w ią z u je  n a s  d o  n ie tija w n ie m a  n az w isk . Jeże li 
k to k o lw ie k  w ą tp i w  a u te n ty c z n o ś ć  p o d a n y c h  a d r e ­
só w , m o le  Się zw ró c ić  d  > p o w y ższy ch  o s ó b , p o d a ja c  
sw ó j a d r e s  i z a łą c z a ją c  z n a c z e k  n a  o d p o w ied ź . O g ło ­
sz e n ie  z a łą c z y ć . — P S Y C H O -G R A F O L O O  SZYLLER- 
SZ K O L N IK , W a rsza w a , Z ó ra w ia  47. R ed a k c ja  „ŚW IT".
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BÓL GŁOWY
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“ z  KOGUTKIEM

m i i  APTEKI W K IE M
W WARSZAWIE

POPIERAJ
PRZEMYSŁ
KRAJOWY

Dnia 7 kwietnia 1933 r. o godz. 19-tej 
w  sali II Domu Techników odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
Spółdzielni Studentów Folitecb. Lwowskiej
z następującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokołu z ost. walnego 
zebrania.

2) Sprawozdanie Zarządu,
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4) Udzielenie absolutorium R. N. i Za­

rządowi.
5) Uchwalenie dopuszczalnego obciąże­

nia Spółdzielni.
(i) Zmiana statutu.
7) W ybór Rady Nadzorczej.
8) Zatwierdzenie Zarządu.
9) Wnioski i interpelacje. 1206
Sekretarz: Przewodniczący R. N.

(—) Kaszycki. (—) Prof. K. Dekański.

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „Za-
kłady Przemysłu Drzewnego i Chemiczno- 
Drzewnego KARPINA Spółka Akcyjna", 
zwołuje na dzień 6 kwietnia 1933 r. o go­
dzinie 11-.tej przedpołudniem we Lwowie 
w  lokalu Spółki, przy ul. Trzeciego M aja7, 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjona­
riuszy z następującym porządkiem dzien­
nym : U wybór przewodniczącego, 2) spra­
wozdanie Zarządu, 3) rozpatrzenie i za­
twierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 
rachunku strat i zysków za rok 1932; 4) 
kwitowanie Zarządu z wykonania przez 
niego obowiązków; 5) uchwalenie likwi­
dacji spółki i wybór likwidatora; 6) wolne 
wnioski. — Akcjonariusze reprezentując'. 
Przynajmniej 1/10 część kapitału akcyjne­
go mają prawo zgodnie z art. 54 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej ..Prawo o 
Spółkach Akcyjnych41 z dnia 22/3. 192S. 
zgłosić Zarządowi dodatkowe sprawy na 
porządek dzienny nic później iak na czter­
naście dni przed terminem Walnego Zgro­
madzenia. Akcjonariusze pragnący wziąć 
udział w  powyższem zgromadzeniu winni 
złożyć swoje akcje w  biurze Zarządu Spół 
ki przynajmniej na siedem dni przed ter­
minem Zgromadzenia. 1179

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

N A R E S Z C I E  Z N I K Ł
m ój o d c i s K  zestarzały
Gdyż „ L E B E W O H L ”  to  środek  n i e b y w a ł y  
tądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

W Y R A Ź N I E

L E B E W O H L
W yrób krajowy.

PRECZ Z NASZYMI WROGAMI*
Karaluchy, prusak! i t. p. robactwa —
to szerzyciele za ra zy  i różnych chorób 
zakaźnych. N a l e ż y  je d o s z c z ę t n i e
w y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod­
nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakim jest

F L U R I N
Żądać we wszvstkich aptekach i składach aptecznych.

Ogłoszenia urzędowe, i -
j Sozański" w Nowym Sączu, otw arto po- 
: stępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy:L I C Y T A C J E .

Km. 32/33. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
W Chodorowie podaje do wiadomości pu­
blicznej. że dnia 8 maja 1933, o  godzinie 
1T30 w Sądzie Grodzkim w' Chodorlowie, 
biuro Nr. 1, odbędzie się na wniosek wie­
rzyciela „Zhoda" Gosp. spoż. Spki w  La­
szkach dolnych, licytacja nieruchomości 
należących do dłużnika W ładysława Kru- 
czaka, rolnika w  Laszkach górnych, 
,w szczególności; 1/4 niew. część pgrt. 
1948/3 gminy7 Laszki górne, obszaru 69 a 
a 30 m. kw. il/4 niew. część pgrt. 2419/16 
gminy Laszki górne, obszaru 1 ha. 2 a. 
i 40 m. kw. W artość szacunkowa nierucho- 
mościi z przynależnością: 362.50 zł. Najniż­
sza oferta: 281.86 zł., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

Franciszek Łysunio 1194/K

F I R M Y .
I, Firm. 22/33. W rejestrze handlowym 

Rg A, poz. 114 a, przy firmie ,,ABC“ wpi­
sano, że właścicielami firmy" są: Ghaja Ro- 
senowa, Fani Thalerowa i Gusta Mahler 
rytualnie zamężna Sternfeldowa po 1/3 
części. Oraz że finmę zastępują i podpisują 
dwaj z ustanowionych prokurentów kolle- 
ktywnie. a prokurentami są: Adolf Rosen, 
S.imel Sternield i Filip Thaler.

Sąd Okręgowy Wydział 1,
Nowy Sącz, 21 lutego 1933. 1189

U P A D Ł O Ś C I .
I. S. 12/32. Do majątku Spółdzielczego 

Banku Fakturowego w  Nowym Sączu 
otwarto kbnkurs. Komisarz konkursowy, 
sędzia okręgowy Krawczyński, zarządca 
masy konkursowej, adwokat Dr. Birn 
w Nowym Sączu. Termin zgłaszania wie­
rzytelności do 21 stycznia 1933. iPlerwsze 
zgromadzenie wierzycieli 11 stycznia 1933, 
godz. 91/2 rano. Ogólna audiencja rozpo­
znawcza 6 lutego 1933, godz. 10 rano 
w  Sadzie tutejszym, biuro 57.

Sąd Okręgowy. W ydział 1.
Nowy Sącz, 17 grudnia 1933. 1184

I. Sa 5/33. Do majątku Dra Eugeniusza 
Dzikiewicza w Nowym Sączu otw arto po­
stępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy: 
wiceprezes Sądu Okręgowego Dr. Smolik. 
Zarządca ugodowy: adwokat Dr. Flis
w Nowym Sączu. Termin zgłaszania_ wie­
rzy telności do 28 marca 1933. Audiencja 
ugodowa 6 kwietnia 1933, godz. 11 runo 
w Sądzie tutejszym, biuro 57.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Nowy Sącz 25 lutego 1933. J185

i w iceprezes Sądu Okręgowego Dr. Smolik.
? Zarządca ugodowy: adwokat Dr. Pasionek 
.. w  Nowym Sączu. Termin zgłaszania w ie­

rzytelności d!o 20 marca 1933. Audjencja 
ugodowa 30 marca 1933. godz. 9 rano 
w  Sądzie tutejszym, biuro 57. 1186

Sad Okręgowy, W ydział I,
Nowy Sącz. 21 lutego 1933.

I. Sa 3/33. Do majątku W ładysława 
Skalskiego-. kupca w  Nowym Targu, otwar­
to postępowanie ugodowe. Komisarz ugo­
dow y: Dr. Juljan Smolik, w iceprezes Sądu 
Okręgowego. Zarządca ugodowy: adwo­
kat Dr. Bahr w  Nowym Targu. Termin 
zgłaszania wierzytelności do 25 marca 
1933. Audjencja ugodowa 6 kwietnia 1933, 
godz. 9 rano w  Sądzie tutejszym biuro 57. 

Sąd Okręgowy, W ydział I,
Nowy Sącz, 25 lutego 1933. 1187

I. Sa 84/32. Do majątku firmy Restaura­
cja i Kawiarnia Domu Zdrojowego w Kry­
nicy Zdroju otw arto postępowanie ugodo­
we. Komisarz ugodowy: sędzia okręgowy 
Krawczyński w Nowym Sączu, zarządca 
ugodowy": adwokat dr. Hnatyszaik w Kry­
nicy Zdroju. Termin zgłaszania wierzytel­
ności do 16 stycznia 1933. Audjencja ugo­
dowa 25 stycznia 1933, godz. 11 rano 
w  Sądzie tutejszym, biuro 57.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 12 grudnia 1932. 1188

S. 4/33. Otwarcie postępowania konkur­
sowego do majątku Leona Gellera. właści­
ciela drukarni w Stanisławowie. Komisarz 
konkursow y: s. o. Stanisław Bernstein
w Stanisławowie. Zarządca konkursowy: 
Leion Nussbaum w  Stanisławowie. W ie­
rzytelności zgłosić do 19 kwietnia 1933. 
Pierwsze zgromadzenie 4 kwietnia 1933,
11 rano. Audjencja rozpoznawcza 4 maia 
1933, 10 rano, biuro Nr. 60.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 4 marca 1933. 1190

Sa. 23/31/23. Postępowanie ugodowe 
Abrahama i Sary Panrerów  w Baranowie 
zastanawia się wskutek nieprzyjęcia ugody 
przez wierzycieli.

Sąd Okręgowy
Rzeszów, dnia 29 grudnia 1932. 1192

i I. 5. Sa. 19/32/7. Postępowanie ugodowe 
i Arcma Bertram a w  Czndcu zastanawia sie 

wskutek nieprzyjęcia ugody przez wie­
rzycieli.

Sąd Okręgowy 
Rzeszów. 29 grudnia 1932. 1193

Sa. 23/31/28 93. W sprawie konkursowej 
Powszechnego Zakładu Kredytowego we 
Lwowie, wyznacza się ponowną audiencję 
na dzień 28 kwietnia 1933 godz. 10, sala 
23. tut. Sądu. Riitowskiego 13/1. p. do któ­
rej w zyw a się wszystkich zobowiązanych 
do opłat członków upadłej Spółdzielni — 
oraz likwidatorów krydatarjuszki i za­
rządcę konkursowego. Osoby objęte obra­
chunkiem mogą przeciw temu wnieść sprze­
ciw najpóźniej na audiencji, późniejsze nie 
będą uwzględnione.

Sąd Okręgowy
Lwów, 17 lutego 1933. 1197

Sa. 1/33/82. W sprawie układowej do 
majątku Izydora Gromnickiego, wlaść. 
nieprot. firmy „Ukraińskiej Księgarni i An­
tykw am i/- we Lwowie, Rutowskiego 22, 
odracza się audiencję ugodowa na dzień 
13 kwietnia 1933 godz. 12, sala 23, w tut. 
Sądzie p r z y . ul. Rutowskiego 13/.I. P.

Sąd Okręgowy
Lwów, 18 maTca 1933. 1198

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 167/32/5. Hryń Bojczuk, urodzony 

1898 z Sielca, żołnierz ukraiński, zaginął 
roku 1919. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Semanla Łu- 
biaka w  Sielcu o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 20 lutego 1933. 1191

T. 278/32. Józef Wiące-k, urodzlony 1896 
w Razinowie, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się. 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy",
Lwów, dnia 3 lutego 1933. 1199

T. 30/32. Edykt. Moz es Scidenwurm s. 
Szubina urodzony 1 lipca 1893 w  Złoczo­
wie powiat Złoczów, zaginał od roku 1917 
jako żołnierz austriacki na wojnie św ia­
towej. — W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, w zyw a się aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. Dra Kruczkowskie­
go w Złoczowie, którego ustanawia się 
obrońca węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy.
Złoozów. dnia 28 października 1932. 1200

T. 129/31. Edykt. Filip Terplak urodzony 
27 listopada 1868 w Podlesiu powiat Zło­
czów zaginął jod roku 1915, wzięty Jako 
zakładnik orzez wojska rosyjskie. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa sie> aby o zaginionym

uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura­
tora achv. Dra H. Telchmana u  Złoczowie, 
którego ustanawia się obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego. 1201

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 19 marca 1932.

T. 29/32. Edykt. Bazyli. vel W asyl Ko­
walczuk urodzony 16 marca 1869 w Ka­
mionce strumńowej powiat Kamionka struś 
miłowa, zaginął od Toku 1915 na woinic 
światowej. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. Dra Mittelmana 
w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1932, 1202

T. 98/31. Edykt. Dmytro Chołoniewski, 
syn Andrzeja, urodzony dnia 11 paździer­
nika 1889 w  Chołcjowie powiat Radzie- 
chów. zaginął od roku 1915 jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego w zyw a się, aby o zaginionym uwia­
domiono- do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. Dra Kitaja w  Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 3 kwietnia 1932. 1203

T. 237/30. Edykt. Jan Kowalczuk uro­
dzony w  r. 1871 w  D-udyniu powiat Bro­
dy zaginął od rioku 1918 jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się, aby o zaginionym uwia­
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra F. Grubera w  Złoczowie.

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 20 maja 1931. 1204

T. 196/30. Dmytro Michaiłów nrodzou: 
dnia 5 czerwca 1876 w  Jasienowcach po w 
Złoczów zaginął od roku 1916 jako żoł 
nlerz austriacki ńa wojnie światowej. — 
W drażając postępowanie celem uznania g 
za zmarłego w zyw a się, a.by o zaginionyr 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura 
ta ra  adw. Dra M. Schwa-gera w  Złoczowie

Sąd okręgowy W ydział I.
Złoczów, dnia 8 października 1930. 120

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K I E  

W BYTOMIU!

Odnowleilzlaluy redaktor; Julian.Bftrnidluk. 2 drukarni „Słowa Eolskiego". Ljvów ul. Zimornwleza 15.


